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IDZIEMY NA FALACH ULTRAKRÓTKICH.
(Ciąg

Jednym z najważniejszych warun
ków prawidłowej pracy na UKF 
jest stabilizacja promieniowanej fali. 
Starajm y się poznać przyczyny nie
stałości. Jest ich wiele i dzielimy je 
na dwie grupy. Przyczyny mecha
niczne i przyczyny elektryczne. 
Wszelkie nadprogramowe drgania, 
obluzowania przewodów w obwo
dzie, cewki i płytki kondensatorów 
źle umocowane, dalej zmiany powo
dowane nagrzewaniem się części ob
wodów lub lamp, wszystkie te przy
czyny o charakterze mechanicznym 
powodują tutaj o wiele większe pro
centowo rozstrojenie obwodu niż 
na falach krótkich. Podobnie dzia
łają przyczyny natury elektrycznej, 
przede wszystkim niestałość napięć 
zasilających oscylator. Bezpośrednio 
związane z tym są wahania prądu 
anodowego i oporu wewnętrznego 
lampy. Zmienia się przy tym t. zw. 
„charakterystyka dynamiczna" lam
py i powstają wahania częstotliwości.

dalszy)
Nie jest zabezpieczony generator 
jeszcze przed jedną grupą przyczyn 
określaną z delikatności angielskim 
terminem „fool proof". Najczęstszym 
zjawiskiem tej grupy jest przeciąża
nie lampy zbyt dużą mocą. Lampa 
w układzie generacyjnym posiada, 
jak wiadomo, pewną sprawność. 
Sprawność to jest zdolność zamiany 
przez lampę generatora inputu na 
output czyli mocy wkładanej ze źró
deł prądu stałego anody na moc 
w. cz. przekazywaną za pośrednic
twem obwodu anodowego do ante
ny. Mimo wszelkie usiłowania spra
wność wszystkich układów gen. UKF 
w miarę skracania fali silnie się 
pogarsza. Z tego powodu nie może
my danej lampy w nadajniku obcią
żać jednakowo na falach krótkich 
i utrakrótkich. Bo część mocy, którą 
lampa pobierając na UKF nie może 
zamienić na output, zostaje wyłado
wana na anodzie lampy w postaci 
ciepła i może przez zbytnie rozgrza
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nie anody uszkodzić lampę. W naj
lepszym wypadku, przy mniejszym 
rozgrzaniu, zmieniają się pojemności 
wewnętrzne lampy i fala generatora 
„wędruje". Dlatego przy większych 
lampach nadawczych fabryki podają 
w katalogach mniejsze napięcia ano
dowe dla pracy na UKF. W ogólno
ści, można zapobiec szkodliwym 
skutkom wszystkich wyżej wymie
nionych przyczyn niestałości fali. 
Solidne i przemyślane wykonanie 
montażu wyklucza przyczyny me
chaniczne. Na cewki i do połączeń 
należy używać takiej grubości drutu, 
aby przejeżdżające wozy ciężarowe, 
przy ruchliwej ulicy, nie wywoły
wały wibracji obwodów, uniemożli
wiającej często odbiór (hi). Prze-

Rys. 9.
wody z grubego drutu zmniejszają 
także straty i pozwalają na „montaż 
powietrzny", gdyż niektóre części 
wiszą w powietrzu na doprowadze
niach. Unikamy przez to przytwier
dzania części do podstawy, izolacji 
i znowu strat w niej. Wprawdzie 
zastrzegamy się, aby układy u ltra
krótkofalowe składały się wyłącznie

ze samych s tra t,, ale nigdy nie za
szkodzi zwracanie uwagi w tę stro
nę. Do montażu należy używać czę
ści solidnych, sprawdzonych i nowo
czesnych, żeby uniknąć przykrych 
niespodzianek (wadliwego działa
nia), a często i w ogóle zniechęcenia 
do UKF.

Przyczyny natury elektrycznej ru 
gujemy radykalnie przez stabilizację 
napięcia anodowego i obliczanie za
silaczy „na wyrost". Skąpo obliczony 
zasilacz trzyma znacznie gorzej na
pięcie przy niewielkich nawet zmia
nach w pobieranym prądzie. Jeśli 
napięcie anody jest nieco zmienne, 
np. źle filtrowane, to łatwo możemy 
otrzymać modulację frekwencji i 
nieczystą falę. Wahaniom fali pocho
dzącym z przyczyn „niewiedzy" ope
ratora zapobiegamy przez systema
tyczne czytanie literatury krótkofa
lowej, przede wszystkim krajowej, w 
postaci roczników „Krótkofalowca 
Polskiego" i innych czasopism mają
cych działy krótkofalowe.

Różne układy generatorów - oscy
latorów ultrakrótkofalowych mają 
rozmaitą stałość fali. Wspomnieliśmy 
w poprzedniej części art., że oscyla
tory liniowe korzystnie wyróżniają 
się pod tym względem od oscylato
rów o skupionej samoindukcji i po
jemności w obwodzie. W jeszcze 
większym stopniu zapewniają stałość 
fali oscylatory typu push-pull, prze- 
ciwsobne czy symetryczne. Ich ce
chą charakterystyczną jest użycie 
dwu jednakowych lamp, oddzielnych 
lub zespolonych w jednym balonie, 
pracujących na jeden wspólny ob
wód oscylacyjny. Typowe układy 
symetryczne są podane na rys. 9, 10, 
11 i 12. Równowaga, stałość fali i pe
wność w działaniu tych układów po
chodzi stąd, że obie lampy, działa
jące na przemian, tworzą względem 
obwodu bodźce skierowane w prze
ciwnych kierunkach. Jeśli jedna 
lampa ma tendencje do zmiany pra
cy w pewnym kierunku, to druga 
natychmiast przeciwstawia się temu



i wytwarza się pewien stan równo
wagi w pracy. Warunkiem jednak 
jest, aby obie lampy były jednakowe 
t. zn., aby posiadały możliwie iden
tyczne charakterystyki przy pew

nych normalnych danych co do 
wielkości napięć zasilających. Także 
przy małych odchyleniach od normy 
np. napięcia żarzenia obie lampy 
powinny zmienić swój prąd anodo
wy o jednakową wartość. Bo zdarza 
się, że np. dwie lampy przy 4 V 
biorą ten sam prąd, a przy 3,8 V 
jedna bierze dwa razy więcej niż 
druga. Takie lampy nie będą zgodnie 
pracowały i nie dadzą czystego tonu 
fali. Dalej, zaletą gen. symetrycz
nych jest prostota budowy i zwar
tość montażu, oraz brak różnych 
szkodliwych sprzężeń przy syme
trycznym rozplanowaniu części. Dła
wiki w. cz. również nie są tak kry
tyczne, gdyż są załączone w miej
scach neutralnych, czy „zimnych", 
jak nazwaliśmy je poprzednio. Poza 
tym  zaletą gen. symetr. jest dwu
krotne zwiększenie mocy nadawczej 
przy pewnym, z góry przyjętym na
pięciu anodowym. Przy zeszłorocz
nych próbach pięciometrowych na 
dalszą odległość, urządzonych przez 
SP1AR, ze strony SP1MJ był użyty 
symetryczny nadajnik przedstawio
ny na rys. 10. Dane jego były na
stępujące: Cewka anodowa h 1 z dru
tu miedzianego o grub. 3 mm miała 
średn. 9 cm, podobnie La, która miała 
pół zwoja. Cewka Lj była zmontowa
na wprost na końcówkach obu stato- 
rów kondensatora C, typu z dwoma 
zespołami na jednej osi (tzw. „split"),

o pojemności 2 X 50 cm. Cewka 
siatki L2 o 4 zwojach 1,5 mm ko- 
neksu, średnica 2,5 cm. Zwoje roz
ciągnięte, aby cała długość cewki 
wyniosła 5 cm. Opór siatki R s =  
10,000—20,000 fi 5 wattowy. Dławik 
Dł to 20 zw drutu 0,5 mm w baweł
nie na średnicy 10 mm. Długość dła
wika około 4 cm. Stroimy taki na
dajnik w ten sposób, że po załączeniu 
napięć, obracamy kondensatorem C 
obserwując jednocześnie uprzednio 
załączony w anodzie miliampero
mierz. Jeśli nie ma w pewnym miej
scu skali C niewielkiego minimum 
prądu anodowego, to zgniatamy lub 
rozciągamy cewkę L2, aby zaobser
wować minimum, oznaczające ze
strojenie obwodów siatki i anody na 
jedną falę. Wtedy mierzymy falę falo
mierzem i, jeśli nam nie odpowiada, 
znowu zgniatamy lub rozciągamy nie
co L2, dostrajając C i otrzymując żą
daną dłuższą wzgl. krótszą falę. Ge
neratory symetryczne, w ogólności, są 
bardzo wdzięcznymi układami na fa
lach metrowych. Jeszcze niżej, tracą

Rys. 11
już częściowo swe zalety i ustępują 
miejsca lepszym dla fal decymetro
wych układom z jedną lampą wzgl. 
z magnetronem. A to dlatego, że na 
tak krótkich falach jest nadzwyczaj 
trudno utrzymać symetrię — tę pod



stawę zalet push-pull’a. Ratują je
szcze nieco sytuację „liniowe" nadaj
niki symetryczne, które jeszcze na 
fali 2 m i niżej dają bardzo dobre

wyniki. Typowy taki nadajnik ma
my na rys. 13*). Długość linii rezo
nansowej Lj L2 wynosi teoretycznie 
pół fali. W praktyce oczywiście 
mniej, bo znowu dochodzą pojemno
ści wewn. anoda-siatka. He mniej, 
to zależy od użytych lamp.

Dla orientacji przytoczymy tu  wy
niki doświadczenia autora z oscyla
torem liniowym, jednolampowym, 
wedł. rys. 8. z poprz. części art., dla 
dwu różnych lamp. Były zestawione 
dwa takie oscylatory, możliwie iden
tyczne, z lampami B405 i AC2 Phi
lipsa. Wprawdzie pojemności anoda- 
siatka tych lamp nie różnią się kolo
salnie, ale przyjmując podaną przez 
fabrykę wartość 1,7 pF dla AC2, mo-

*) Rys. 13 i dalsze zam ieścim y w  nrze 
1/39 „K. P .“ .

żna pojemność C as dla B405 osza
cować na 3—4 krotną tej wartości.

Linię stanowiła para drutów 1,5 
mm grub. w odległości 5 cm od sie
bie. Wielkość Cs =  50 pF, a napięcie 
anodowe (równe dla obu lamp) 50 
wzgl. 150 V. Długość linii wynosiła 
1,25 m, co dawałoby teoret. falę 
5 metrów. Linia była skracana krót
kimi odcinkami, aby wykluczyć mo
żliwość większych omyłek. Fale, 
zmierzone falomierzem przy poda
nych długościach linii rezon., uwida
cznia poniższa tabelka. Dane B405 
są mniej dokładne niż AC2.

8  a 
§>s — ® BCS q

tu
’5 Fala

zm ierzona O O
o :s-TH M
O ~

^  S £ O hcs
SS B405 AC2 lLi *0 •*—iNS

1,25 5 8.4 7,05 140 $
1,00 4 7,25 6,10
0,75 3 6,20 5,10
0,50 2 5.15 4,15
0,30
0,15

1,2
0,6

4,20 
3 05

3,30
2,55 430$

0,08
0,04

0,32
0,16 >

2,50
2,20

2,00
1,60 1000$

0,03 0,12 o
l O Nie osc. 1,50

0.03 1,40*)

Niestety, linii nie można było skró
cić więcej niż do 3 cm ze względu 
na długość samej lampy, bo tyle wy
niosły doprowadzenia (końcówki) 
kondensatora do siatki i anody AC2. 
Trudność otrzymania krótszej fali 
polegała więc tu  nie na niezdolności 
lampy do oscylacji, tylko była spo
wodowana zbyt dużymi wymiarami 
lampy generacyjnej. Widzimy, że 
możliwie małe wymiary lampy są na 
UKF nader pożądanym czynnikiem. 
Stąd powodzenie, jakim cieszą się 
„acorny".

*) P rzy  zm ianie Cs n a  20 pF.

Administracja K. P. podaje do wiadomości, że od 1 stycznia 1939 
reklamacje z powodu nieotrzymania numeru, przyjmować będzie 
tylko do dnia 15 każdego miesiąca. Późniejsze reklamacje nie będą 

uwzględniane.



Wracając do schematu na rys. 13. 
zauważymy jego podobieństwo ze 
schematem z rys. 12, niejako rozcią
gniętym. Kondensatory C służą do 
przyłączenia feedersów anteny. Są 
to neutrodony w wielkości ok. 50 
cm. Ich punkty zaczepienia na linii, 
symetryczne wzgl. punktu doprow. 
napięcia anodowego, przesuwamy 
dla dobrania odpow. stopnia sprzę
żenia.

Rys. 14 przedstawia generator sy
metryczny stabilizowany t. zw. „dłu
gą linią". Schemat ten powstał ze

schematu z rys. 13 przez rozciągnię
cie pręta siatkowego na długość kilku 
połówek fal zamiast jednej półfali. 
Nadajnik ten daje bardzo dobre wy
niki na pasie 2,50 metra, tak pod 
wzgl. łatwości oscylacji, jak i stało
ści fali. Oscylacje powstają wtedy, 
gdy ślizgacz znajduje się w punk
tach V4, 3/4, b/4, % itd. fali, licząc 
od strony lamp na podwójnej linii, 
jak to jest przedstawione na rys. 15.

(Dok. nast.)
B orys B orysow ski 

PL363.

L A B O R A T O R IU M  K R Ó T K O F A L O W C A

MAŁY ZASILACZ LABORATORYJNY.
Rozpoczynając w  „K. P.“ d ruk  nowego działu, przeznaczonego dla k ró tko 

fa low ców  pragnących pracować pow ażnie i z  podejściem  radio technicznym  do 
przedm io tu , — poda jem y w pierw  opis taniego zasilacza laboratoryjnego stano
wiącego u zaaw ansowanego kró tko fa low ca „e lek tro w n ię“ dla szeregu przyrządów

pom iarow ych.

O pisany w n in iejszym  a rty k u le  zasilacz 
anodow o-żarzeniow y w ystarcza w  zasto
sow aniu  lab o ra to ry jn y m  do zasilania 
w szystk ich  n iem al używ anych przez 
k ró tko fa low ca-rad io techn ika in s tru m e n 
tów. A w ięc oscylatora w ielozakresow ego, 
tongenerato ra , w zorca frekw encyjnego, 
sieciowego falom ierza lam powego, w olto
m ierza lam powego, skrom nego oscylografu 
z lam pą 500 V, ap a ra tu  do badan ia  lam p 
itd. Pozw ala też na cechow anie w ieloza- 
kresow ych i jednozakresow ych in s tru 
m entów  w skazów kowych.

P rzez budow ę oddzielnego zasilacza 
un iw ersalnego  uniezależniam y się od 
naszych odbiorczych i nadaw czych zasi
laczy przeznaczonych przecież w yłącznie 
do celów kom unikacyjnych  a z d rugiej 
strony  oszczędzamy znaczną kw otę po 
trzeb n ą  na w yekw ipow anie każdego 
z w yżej w ym ienionych przyrządów  w 
swój w łasny w budow any zasilacz (jak  
się to  spo tyka w  luksusow ych labo ra to 
riach ).

Rys. 1 p rzedstaw ia  nam  uk ład  połączeń 
ap ara tu . Ja k  w idzim y je st to  zw yczajny 
prostow nik  anodowy, podobny do s ta n 
dartow ych  odbiorczych. M a ty lko  odpo
w iedni rozdzielnik d la  p rąd u  stałego 
z przełączalnym  w oltom ierzem , oraz w y 
prow adzone końców ki w szystk ich  napięć 
AC. Bezpieczniki B zabezpieczają nam  
tran sfo rm ato r przy  p rądzie tak  stałym , 
jak  zm iennym  a też lam pę Vp. N ależycie 
dym ensjonow any f iltr  pozw ala n a  stoso
w anie zasilacza n aw et do czułych n a  RAC 
przyrządów  pom iarow ych. N iski opór 
rozdzieln ika R i  pow oduje silne rozp ła
szczenie ch a rak te ry sty k i regu lacji p ro 
stow nika a tym  sam ym  m ałą stosunkow ą 
zależność pob ieranych  napięć od obcią
żenia. P o tencjom etr P  um ożliw ia nam  
czerpanie precyzy jn ie regulow anych  n a 
pięć siatkow ych (jeśli przy  ty m  w artość 
na  gniazdkach 6 —7 n ie  w ystarcza, m ożna 
dać 5 + 7 ) . Może on też służyć do p re 
cyzyjnej regu lacji całego czerpanego n a 
pięcia, pobieranego wówczas z gniazdka

Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
1 NOWEGO ROKU 1939 ZASYŁAMY WSZYSTKIM NASZYM PRE
NUMERATOROM, CZYTELNIKOM I SYMPATYKOM TRADYCYJNE 

ŻYCZENIA 
„MERRY XMAS AND HAPPY NEW YEAR".

. R E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA .



„7“ (m inus) i dowolnego m iędzy „1“ a  
„6“ (p lus), o ile ty lko  p rą d  p rzy  tym  
czerpany  n ie p rzekracza obciążalności 
po tencjom etru  P  (podanej p rzez w y tw ó r
n ię).

W oltom ierz V  m a zakres do 500 V. 
P oniew aż je d n ak  koszt tak iego  w olto 
m ierza  je s t n a  ogół dość znaczny, a spe
cjaln ie  w ysoka dokładność w skazań  nie 
je s t tu  konieczna, rob im y w oltom ierz 
z m iliam perom ierza o zakresie  1 m A 
i oporów  szeregow ych. O pory te  m a ją  
w  m yśl p raw a  O hm a (opór m iliam pero-

m anetkow y, k tó ry  rów nocześnie zm n ie j
sza zakres w oltom ierza (w łącza m niej 
oporów  dodatkow ych) i p rzełącza jego 
bieguny.

D w a sk ra jn e  k o n tak ty  prze łączn ika W 2 
są ślepe, d la  dogodnego oćTstawiania w ol
tom ierza.

W szystkie nap ięcia DC blokow ane są 
do w spólnego „O", d la  un ikn ięcia  sp rzę
żeń n. cz. i celem  dodatkow ego f iltro 
w ania.

Zasilacz w yposażony je s t w  ta n i se-

R4 — 20.000 £2 21 W z 4 klam erkam i 
P — drutow y 2.000 £2 2 'k  W 
B — bezpieczniki 0 08 A 
W!— w yłącznik błyskaw iczny 
W2— przełącznik  m anetkow y, 7 położeń, 

z tego dwa „ślepe".

m a to r ten  posiada uzw ojen ie żarzeniowe, 
czynne niezależnie od prostow nika, —  dla 
lam p 4 V, z odgałęzieniem  d la 2 V (gn ia
zda 8, 9 i 10). Żarzenie lam p 6'3 V badać 
m ożem y spiąw szy „10“ z „11“ i łącząc je 
m iędzy gniazdka „8“ i „12", —  lecz w y 
jąw szy uprzednio  lam pę prostow niczą. 
G dyby nam  zależało n a  rów noczesnej 
p racy  p rostow nika i lam p 6'3 V, n a le 
żałoby na T R  przew idzieć dodatkow e 
uzw ojenie 6'3 V, iub  też uzw ojenie jedno 
6'3 V  z odgałęzieniam i n a  4 i  2 V.

W  w ykonan iu  jak  rys. 1, m am y do 
dyspozycji: p rąd  s ta ły  o różnych n ap ię
ciach (od zera) (przy  m ałych  obciąże
n iach  do b lisko 400 V) o m aksym alnym  
obciążeniu trw a ły m  około 40 m A a do
ryw czym  odpow iednio w yższym ; p rąd  
zm ienny o nap ięciu  330 i 660 V  (obciąże
nie trw a łe  25 mA, zaciski 144-15+16) 
oraz 2, 4, 6 i 8 V (dw a osta tn ie  przy  w y 
ję te j V p)  p rzy  obciążeniu trw ały m  m ię
dzy „8“ a „10" 5 A, zaś m iędzy „11“

Spis części (do szem atu):
T r — „Polton" DAŻ33050 
V p  —  AZ1 
D ł — 55H 60 mA 
Cj, Co — po 16 (i.F 480 V

C4, C5, C6. C, — po 1 (aF 1000 V 
Ri +  R-2 +  R3 — łącznie 500.000 £2; każdy 

opór 17-2 W

m ierzą, jako  nieznaczny, pom ijam y), łą 
czną w artość 500.000 £2. D ajem y dlatego 
p rzynajm nie j trzy, by  uzyskać m ożliw ie 
w ysoką dokładność bez cechow ania in 
stru m e n tu  (zasada ta  w yn ika  z rach u n k u  
praw dopodobieństw a, w  zw iązku z to le 
ran c ją  (+  ) w artości zw ykłych  oporów  
m ontażow ych). G dyby nam  zależało n a  
specjalnej dokładności, w ystarczy  oczyw i
ście dać jeden  opór (np. 400.000 11) 
a  b rak u ją cą  resztę  dobrać eksperym en
ta ln ie . W oltom ierz m ożem y prze łączn i
k iem  m anetkow ym  W 2 w łączać n a  
w szystkie napięcia dodatnie, m ierząc ich 
w artość w zględem  w spólnego „ 0 “, jak im  
je s t gniazdko „6". N apięcia „siatkow ego" 
(6-1-7) nie m ożem y m ierzyć w  tym  u k ła 
dzie bez przełączania biegunów  w olto
m ierza. J e s t to  je d n ak  i ta k  p ro b lem a
tyczne p rzy  skali do 500 V. G dyby kom u 
zależało na pom iarze i tych  napięć bez 
użycia w oltom ierza zew nętrznego, może 
przew idzieć parustopn iow y przełączn ik



Ryc. 2.

MIĘDZY
D ysk u tu je m y  w  zw ią zku  z  a r ty 

ku łem  p. J. Z im ow skiego  w  nr. 9 
„K . P.“ p. t.: „O racjonalną pracę 
kró tko fa low ców  polskich“. — Głos 
zabiera S P 1 K X  z Poznania, p ie rw 
szy po lski W  AC.

C zytając a r ty k u ł p. J1. Zim ow skiego 
zostałem  m ile i n iem ile zaskoczony. M ile 
— dlatego, że nareszcie, — po długim  cza
sie, spo tykam  om ’a Z. (w  eterze tośm y 
się jeszcze w  ogóle nie spo tka li). Łączą 
nas m iłe w spom nienia z okazji d ługole
tn ich  w spólnych zagadnień i p rac n a  te 
ren ie  k ró tko fa la rstw a , P. K. K., U. P. 
i td. Z radością w itam  w ięc d r  O m ’a Z. 
po długim  QRT z Jego strony ; korzystam  
z Jego  zaproszenia i k reślę  niżej zasadn i
czą odpowiedź na artyku ł, aczkolw iek 
uczyniłbym  to na pew no p ryw atn ie , gdy 
by  D r Om podał zw yczajem  ..K. P .“ swój 
ad res pod artyku łem . P odobał m i się 
w  a r ty k u le  końcow y ustęp  — ty lko  k o ń 
cowy, t. j. zaproszenie do dalszej d ysku 
sji n a  ten  tem at, — co do reszty  zaś, 
odczuw am  m iędzy nam i pew ne „odstro je- 
n ie“ .

N ie sposób polem izow ać n a  tym  m ie j
scu ^enlikuiac r»q arianie K+żde
z nich  zaw iera ty le  k ry ty k i, w ątpliw ości, 
hase ł i w skazań, iż w yn ika ją  one chyba 
z osobistej niepew ności au to ra  co do po 
ruszonych zagadnień, lu b  nieznajom ości 
obecnej fazy rozw oju  k ró tk o fa la rs tw a  
polskiego.

N ienraw dą jest, że „praca naszych k ró t
kofalow ców  ogranicza sie do m ontow ania 
coraz to  now ych nada jn ików  lub  odbior
ników ". do „zbierania dx ’ów “ i... do po 
gaw ędek n a  te m at drobiazgów  itd.,

n iep raw dą jest, że zaw ody lokalne

a „13“ 1 A (doryw czo dopuszczalne zna
cznie w ięcej).

Zasilacz m ontu jem y n a  chassis b lasza
nym  (w ystarczy b lacha cynkow a), p rzy  
czym ryc. 2 w yjaśn ia  nam  sposób roz
m ieszczenia części. Obok podstaw ki d la  
lam py  AZ1, m ontu jem y i łączym y zw y
czajną podstaw kę 5-0 nóżkow ą, n a  w y- 

< padek  badan ia  p rzy  pom ocy tegoż zasi
lacza jak ie jko lw iek  innej lam py  p rosto 
wniczej o żarzen iu  4 V. P rzy  gniazdkach 
piszem y wysokość i rodzaj napięcia oraz 
dopuszczalną obciążalność; n ie  zapom ina
m y też o podan iu  dopuszczalnej obcią
żalności po tencjom etru  P.

Jan  Z iem b icki *) 
SP1AR.

*) Lwów, B ielow skiego 6, te l. 203-20.
— oo—

SOBĄ...
i m iędzynarodow e przynoszą dla k lu b u  
i poszczególnego zaw odnika korzyść m i
nim alną,

n iep raw dą jest, że n a  te ren ie  P. Z. K. 
i K lubów  podległych is tn ie ją  ty lko  w y ty 
czne p racy  w yszkoleniow ej w  odniesieniu 
do indyw idualnego  członka, 

niezgodne poza tym  je st tw ierdzenie, że 
n ie m a kom unikacji stałej pom iędzy 
członkam i, lub  m iędzy klubam i, i że te 
osta tn ie  nie są zdolne do m obilizacji ty lu  
a  ty lu  stacji w  razie potrzeby.

S tanow czo czuje się każdy  z nas do
tk n ię ty  określen iem  autora , iż p raca  n a 
sza to  „zabaw a", oraz zarzutem , że b rak  
„zdyscyplinow ania" (?) członków, co ob
niża ich poziom techniczny, i w ielu, w ielu  
innym i zbytecznym i argum entam i.

Je stem  przekonany , iż au to r k ie row ał 
się dobrym i in tencjam i pobudzenia ogółu 
polskich krótkofalow ców  do spełnienia 
zadań społecznych. W ybaczam  m u z tego 
pow odu lukę, ja k ą  w  art. w ykazu je  z po
w odu b rak u  w iadom ości o faktycznych 
p racach  polskich ham s’ów; nieśw iadom ość 
postaw ionych w prost zarzutów  tłum aczę 
sobie ty lko  jednym  pow odem : szybkim  
rozwojem, am ato rstw a krótkofalow ego w 
Polsce, z k tó rym  au to r chyba nie zdążył 
s ię 1 w yrów nać.

Co do przysłow iow ego „cudze chw ali
cie, swego nie znacie —  sam i n ie wiecie, 
jak  nadajecie" w  sensie czego au to r n a  
w stęp ie swego a rty k u łu  do nas p rzem a
wia, w snom nę ty lko  jedno, że w  roku  
bież. m iałem  sposobność osobiście zapo
znać się z zagranicznym  ruchem  k ró tk o 
fal. O ile zagranicą p an u ją  w ielk ie 
uśw iadom ienie techniczne ogółu i za in te
resow anie, w  parze  chodzące ze zdolno



ścią finansow ą oraz z lepszym  rozw ojem  
p rzem ysłu  radiow ego, to tw ierdzę jednak , 
że silna w ola i w y trw ałość naszych 
h am s’ów, — pom im o b rak u  do niedaw na 
specjalnego i taniego sprzętu, — może 
■Wywołać w iększy efek t i uzyskać zgoła 
lepsze w yniki, aniżeli „k ró tkofalarstw o  
zagraniczne u ję te  w  k ad ry  organ izacy j
ne", — o k tó rym  au to r śpiew a hym ny 
pochw alne.

Isto tn ie , za gran icą czyni się od p ew ne
go czasu p róby  skanalizow ania poryw ów  
am ato rsk ich  i skadrow ania  rzeszy m ło
dzieży kró tkofalow ej, k tó rą  u siłu je  się za 
w szelką cenę w ciągnąć do p racy  i celów 
n. p. państw ow ych, dając  im  pod p rzy 
m usem  niezbędne w iadom ości i narzędzia 
pracy , k tó rym i w  razie po trzeby  odsta
w ić m ają  żądaną pracę. Szkoli się w ięc 
k ad ry  rad ioopera to rów  po trzebnych  n. p. 
w o isku  do służby zastenczej.

Sadzę, że n ie  m a w  Polsce żadnego n a 
dawcy, k tó rv  nie zaofiarow ałby się i sw ą 
stacje  w  razie potrzebv. Czy jed n ak  za
o fiarow anie te j w spółpracy m usiałoby 
nastąp ić dopiero pod nakazem  lub  w edług 
„z góry ułożonego p lanu , przy  założeniu 
zunełnego zdyscyplinow ania członków  P. 
Z. K .“, —  tak. iak  to  sobie au to r dopiero 
w yobraża? W atpie bardzo. W ram ach  
P. Z. K. — jedyn ie w spółpraca elem entu  
nailepszego, złożonego z p ierw szorzęd
nych operatorów , w olnvch od w szelkich 
innych  zajęć i przydziałów , m ogłaby być 
p rzy d a tn ą  n. p. w  czasie w ojny, zaś w  in 
nych  w ypadkach  ja k  obrony b ie rne j, 
k a ta s tro f  żyw iołow ych itp. usługi oddać 
m oga wszyscy, n aw et ci najm n ie jsi i n a j
prościej w yposażeni, posiadaiacy  przecież 
dużo poczucia hum anitarności. godności 
osobistej, a  p rzede w szystk im  „ham s spi- 
r i t “.

Pojęcie am ato rstw a w  k ró tk o fa la rs tw ie  
m a już u sta lona pożycie. P ion ierska p ra 
ca rad ioam atorów , k tó rzy  decydująco 
w nłyneli na całokształt now oczesnej ra -  
H(r,>nr-.iin i]racii. m usi bvń uszanow ana. 
T w ierdzę poza tym , że w spółpraca „ruchu 
dośw iadczalno-sportow ego", — k tó ry  p. Z.

spycha na dalszy plan, — z za in teresow a
nym i czynnikam i stanow czo da lepsze r e 
zu ltaty , aniżeli zszabionizow any k ie ru n ek  
w  am atorsk im  zespole krótkofalow ców  
polskich, z posługiw aniem  się s tan d ard o 
w ym i środkam i, o k tó rych  m arzy  p. Z.

&amo zas standaryzow anie środków  
m ija  się z ideą i en tuzjazm em  am atorów , 
k tó rzy  od początków  kom unikacji k ró tk o 
falow ej n a  świecie, bez nakazu  i szablo
nów  zdobyw ali e te r poniżej 200 m etrów , 
a sw ą i n d y w i d u a l n o ś c i ą ,  zaciętą 
w olą i bynajm niej nie k ierow aną am bicją 
zdobyw ali k ró tk ie  fale  i oddali je  na 
usługi ogółu, tw orząc podw alinę dzisie j
szej rad iokom unikacji państw ow ej, h a n 
dlow ej i in. na tych falach.

C hyba — m oże au to r p ragną łby  sw ym  
arty k u łem  przekreślić  dotychczasow e p ra 
ce i zasługi krótkofalow ców , uznając je  
za przew róconą k a rtę  w  histo rii rad ioko 
m unikacji i pow iedzieć przez to, że dalsze 
dociekania W naszym  zakresie działan ia 
są już bezcelowe? Może w ysiłk i am ato 
rów, n aw et z podkładem  zasady n auko - 
w o-dośw iadczalnej, ■— to sp raw y ad acta. 
Ze sw ej strony  mogę au to ra  zapew nić, że 
nie będzie tu ta j n igdy m iało zastosow anie 
przysłow ie: „m urzyn zrobił sw oje — m u 
rzyn  może odejść". Byłoby to zbyt k rz y 
wdzące. M echanizacja, ja k  rów nież s tan
daryzacja am atorstw a kró tko fa low ego, to 
rów nocześnie jego zanik.

System  skadrow ania  krótkofalow ców , 
—  w zorem  zagranicy, — ta k  jakby  sobie 
życzył p. Z., —  zaw iódł ta m  zupełnie. 
P rzekonano  się, że rac ję  b y tu  może m ieć 
ty lko  k a d ra  operatorów , szkolonych w  r a 
m ach obow iązków  służby zastęDCzej w oj- 
skow ei. lub  zupełnie sw obodna rzesza 
am atorów  ożyw ionych idea dośw iadczal
na, n iesk rępow aną żadnym i w ięzam i dy- 
scynliny.

Hams, —  w  sw ej p ierw otnej, a obecnie 
w  naidoskonalszej fazie zna jdu jący  się 
w  TJ. S. A., sa coraz to pożyteczni eiszą 
jednostką  w  społeczeństw ie am ery k ań 
skim . N ik t nie p rag n ą ł i n ie p ragn ie  n a 
rzucić im  żadnego przym usu  nadaw ania.
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S taw ia  im  się ty lko  podstaw ow e w ym aga
n ia  techniczne. Obok oficjalnych urządzeń 
państw ow ych, — am ato r am erykańsk i 
byw a zaw sze w ykorzystany , gdy zadek la
ru je  sw e usługi (w spółpraca w  m ane
w rach, z po lic ją  i lo tnictw em , stacje p rze 
kaźnikow e ORS, w spółpraca z p rzem y
słem  i ekspedycje i t. p .).

W Europie, w  n iek tó rych  państw ach  
to talnych, w prow adzono obozowy p rzy 
m us szkolenia narybku , głów nie z pośród 
m łodzieży szkolnej, d la  celów  łączności 
państw ow ej. P rzynosi to zbiorowo dobry 
efekt, uśw iadom ienie techniczne w śród 
m łodzieży zw iększa się; z pew nością 
w;ie lu  z n ich  n ab iera  p rzekonan ia i zam i
łow ania do te j ciekaw ej dziedziny, ja k ą  
je s t łączność. U w ażam  za bardzo dobre 
rozszerzenie p rogram u nauczania szkol
nego i u tw orzenie hufców  łącznościo
wych, w zorem  P. W. R.; tego rodza ju  
czynność in s tru k to rsk a  w śród m łodzieży 
szkolnej, w raz z w yposażeniem  w  środki 
danych  ośrodków  przyniosłaby  w  rez u l
tacie to, czego życzy sobie p. Z. w  a r ty 
ku le  dyskusyjnym . W ram ach  P. Z. K. 
uw ażam  to za niew ykonalne.

Zw olennicy zaś łączności am atorsk ie j 
w ydzielić m ogą w  dobrych w arunkach  
cały szereg in stru k to ró w  d la potrzeb w y 

żej w spom nianych, w  ogóle zaś elitę n a 
daw ców  i speców od łączności, d la  potrzeb 
społecznych. M oim zdaniem  to le ranc ja  
zrzeszonych am atorów  nadaw ców  w inna 
zawsze nadal istnieć bez cienia narzuco 
nej dyscypliny i przym usu, w  p rzeciw 
nym  razie —■ najlep iej — skasow ać „za
baw y" kró tkofalow ców  i pasy am ato r
skie i... cofnąć wstecz, znow u do tych  
czasów, k iedy  G. M arconi — ten  p ie rw 
szy je d n ak  rad ioam ato r św ia ta  — czynił 
p ierw sze p róby  nadaw an ia  i odbioru.

O t. zw. „eksperym entow aniu", „m on
tow aniu", „zb ieran iu  d x ’ów “, o „m ini
m alnych  korzyśc iach  zaw odów  lokalnych  
i m iędzynarodow ych", „o sta łe j łączności 
m iędzy sobą", o „b rak u  standartow ego 
n ad a jn ik a"  a p rzede w szystkim  o „zaba
w ie w  k ró tko fa la rstw o" i... o „stacji s ta n 
dartow ej d la  łączności", k tó ra  zdaniem  p. 
Zim ow skiego m a u ratow ać sy tuację  w 
Polsce, wolę w  niniejszej odpowiedzi na 
a r ty k u ł p. Z. jeszcze nie odpow iadać, ze 
w zględu n a  b ra k  m iejsca, k tórego mi 
Szan. R edakcja „K. P .“ łaskaw ie i ta k  za 
dużo pośw ięciła.

Z. B resiński *) 
SP 1K X .

*) Poznań, PI. W olności 11, P . R.

10 LAT 
POZNAŃSKI KLUB KRÓTKOFALOWCÓW 

W  SŁUŻBIE FAL KRÓTKACH.
W roku  1928 poznańscy kró tkofalow cy 

postanow ili się złączyć i założyć w łasne 
ognisko w  prześw iadczeniu, że ty lko  zbio
row y w ysiłek  może naszą am atorską p ra 
cę pchnąć na W łaściwą drogę. Dniem  
założenia b y ł 4 g rudn ia  1928 roku. Człon
ków  założycieli było 15, z k tó rych  ty lko 
czterech p rze trw a ło  w  jego szeregach do 
dnia swego 10-lecia i to:

1) B resińsk i Z ygm unt — SP1KX,
2) N iziołek Cezary,
3) N ędzewicz Tadeusz — SP1KN,
4) N iziołek A lfred  — SP1AG.
Od swego pow stan ia K lub przechodził 

różne koleje, lecz zawsze przyśw iecały  m u 
ideały  kró tkofalow e, jak :

szerzenie w iedzy technicznej, 
badanie rozchodzenia się fal, 
łączność krajow a,
p raca nad falam i u ltrak ró tk im i itp.

D ziesięcioletnią p racą  w yw alczyliśm y 
sobie należne nam  stanow isko, u trw a li
liśm y b y t K lubu  i doprow adziliśm y go do 
rozkw itu , św iadczy  o tym  w ielka ilość 
osób, d ek laru jąca  gotowość w stąp ien ia 
w  szeregi nasze. Zdobyliśm y i um eblow a

liśm y nasz lokal, ug run tow aliśm y  naszą 
adm inistrację , zbudow aliśm y odpow iednią 
stację  klubow ą, w yposażyliśm y nasze la 
borato rium  w precyzyjny  sprzęt pom ia
row y, a nasza b ib lio teka zaw iera n a jn o w 
sze dzieła z dziedziny fa l k ró tk ich . M amy 
zapew nioną w spółpracę bardzo zaaw anso
w anych  operatorów  i K lub będzie m ógł 
W odpow iednich sekcjach zadowolić 
w szystk ich  w  sw ych różnych zain tereso
w aniach.

W alne Z grom adzenie P. Z. K. w  B yd
goszczy w ybrało  sobie naszą siedzibę jako 
m iejsce swego W alnego Z ebran ia na rok  
1939. P okażem y krótkofalow com  polskim  
nasz dorobek i naszą tężyznę. N iew ątp li
w ie staną do w spółpracy wszyscy. Jako  
tem aty  na to  zebran ie obraliśm y: 

W yszkolenie now ego pokolenia,
W yrób w  K lubie części sk ładow ych do

tąd  sprow adzanych,
P ra ca  społeczna k ró tk o fa la rs tw a  przez 

w spółpracę z OPLG.
W ykażem y, co P oznański K lub K ró tk o 

falow ców  tw órczą p racą  zdobył d la  fal 
k ró tk ich  przez 10 lat.



REGULAMIN ZAWODÓW NIESPODZIEWA
NYCH P. Z. K.: „BĄDŹ GOTÓW".

1. Zaw ody po legają  n a  naw iązaniu  
najw iększej ilości dw ustronnych  łączno
ści pom iędzy stacjam i polskim i wzgl. 
dokonania najw iększej ilości nasłuchów  
dla nasłuchow ców .

2. K lasy fikacja  w  ram ach  zaw odów  
dw ojaka: indyw idua lna i d rużynow a dla 
nadaw ców  oraz indyw idua lna  d la  n as łu 
chowców.

3. Łączności n a  w szystkich  pasach 
am ato rsk ich  dopuszczalne graficzne i fo 
niczne, lub  ty lko  graficzne, albo w y łą 
cznie foniczne, co będzie podane w  chw ili 
ogłoszenia zawodów.

4. U dział w  zaw odach m ogą brać 
w szystk ie licencjonow ane stacje  polskie 
obsługiw ane w yłącznie przez licencjono
w anych  nadaw ców , pod w arunk iem  
przestrzegan ia  obow iązującej ustaw y  i 
rozporządzeń.

5. Nie m a ograniczenia odległości po 
m iędzy s tacjam i naw iązu jącym i łącz
ność, jed n ak  n a  pasach 3'5, 7, 14 i 28 Mc 
QSO na tras ie  m niejszej niż 20 km  m ogą 
stanow ić najw yżej 50% ogólnej liczby 
QSO naw iązanych  n a  danym  pasie. Nie 
dotyczy to  pasa  56 Mc.

6. D opuszczalne je s t jedno QSO m ię
dzy tym i sam ym i stacjam i na każdym  
pasie.

7. Ocena tonu  poniżej T 6 lub  m odu
lac ji poniżej 4 pow oduje un iew ażnien ie 
QSL d la tego zaw odnika, k tó ry  tę  ocenę 
o trzym ał od korespondenta. S tw ierdzenie 
przez oficjalne stacje  podsłuchow e zło- 
śliwńj oceny tonu  w spółzaw odnika po
w oduje dyskw alifikac ję  dopuszczającego 
się tego w ykroczenia. Postanow ienie oce
ny  n ie dotyczy pasa 56 Mc.

8. W trak c ie  QSO w inny  być w ym ie
nione 6-cyfrow e grupy  kontro lne , w  k tó 
ry ch  p ierw sze trzy  cyfry  stanow ią rap o rt

w g system u RST, pozostałe trzy  num er 
ko le jny  QSO danego zaw odnika.

9. W yw ołanie podczas zaw odów  brzm i 
„cq P Z K  de ....“ lub  „zaw ody P Z K “.

10. P u n k ty  za QSO oblicza się w g po 
niższej tabeli:
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Na pasie 3,5 Mc 3 3 6
w » 7 » 1 1 2

14 „ i 28 Mc 3 3 6
„ „ 56 „ d o 5 km 3 3 6
» » w „ °d 6

do 15 km 6 6 12
za każde dalsze 10 km 3 3 6

11. U zyskaną sum ę punk tów  m noży się 
przez m nożnik uzyskany  z sum y okręgów  
k lubow ych, z k tó rym i naw iązano QSO 
n a  każdym  pasie (na każdym  pasie 10 X 
czyli na 5 pasach 50). O trzym ana z p o 
m nożenia cyfra stanow i w yn ik  końcow y 
danego zaw odnika.

12. N asłuch dokonany przez S P L -a  jest 
w ażny ty lko  w tedy, jeżeli dotyczy QSO 
prow adzonego przez podaną w  w ykazie 
stację. P odanie w  w ykazie stacji w o ła
jącej CQ nie będzie zaliczane jako  n a 
słuch. N asłuchow cy podają w  w ykazie: 
godzinę nasłuchu, pas, znak  stacji s ły 
szanej, znak stacji, z k tó rą  stacja  słysza
n a  p racow ała  w reszcie grupę kon tro lną  
podaną przez stację  słyszaną korespon
dentow i np. godzina 18.30 7 Mc, spl xx  
spl yy, 5 7 9 0 5 2.

13. P u n k ty  za poszczególne nasłuchy 
S P L -e  zaliczają w edług  drugiej ru b ry k i

E lek tryczne  p rzy rząd y  p om ia row e  tablicowe i przenośne. 
A d ap te ry  g ram o fo n o w e  i m ikrofony  piezo-elektryczne. 
A p a ra ty  do n a g ry w a n ia  p ły t w wykonaniu amatorskim. 
Oscylografy. — Lampy telew izyjne. 

Dla PP. Krótkofalowców — 
c e n y  h u r t o w e .

Lwów, ul. Szajnochy 2 - telefon 258-58.



PENTODA N A D A W C ZA

TUNGSRAM
OS 12/500

to pewne Q S O  o każdej porze!
Dla P. T. Członków Klubów K rót
kofalowych s p e c j a l n e  c e n y .

Nowa pentoda nadawcza na niskie 
napięcia. Moc wyjściowa 20 wattów. 
Oddzielne wyprowadzenie 3-ej siat
ki. Oddzielne wyprowadzenie ekra
nu. Cokół ceramiczny typu am ery
kańskiego.

Prospekty wysyła na żądan ie:

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK
Spółka A kcyjna 

W a r s z a w a ,  ul .  6 -g o  S i e r p n i a  13.



tab e li pu n k tacy jn e j d la  nadaw ców . O trzy
m aną sum ę pu n k tó w  m noży się ta k  samo 
ja k  w  g rupie nadaw ców  przez m nożnik.

14. W  zaw odach b io rą  udzia ł opera to 
rzy  n a  w łasnych  stacjach, s tacje  zbiorow e 
(k lubow e i innych  organizacy j) m ogą być 
obsługiw ane ty lko  przez jednego o p era
to ra. W  razie stw ierdzenia, że n a  stacji 
p racow ało  dw u lub  w ięcej operatorów  
w szyscy zostają  zdyskw alifikow ani.

15. W ykaz QSO w g załączonego w zoru 
w in ien  być w ysłany  listem  poleconym  
w  ciągu 24 godzin od zakończenia zaw o
dów  (obow iązuje d a ta  stem pla  poczto
w ego) pod adresem  K om isji Sędziow 
skiej (P. Z. K. Z arząd  G łów ny, W arszaw a, 
S enato rska 17 m. 28). Łącznie z w y k a
zem  zaw odnicy n ad sy ła ją  k a r ty  QSL za 
w szystk ie przeprow adzone QSO z czy
te ln ie  w ypisaną podaną i odebraną g rupą 
k on tro lną . N adesłanie k a r t  bez w ykazu 
lub  w ykazu  bez k a r t  pow oduje dyskw ali
fikację.

16) O stateczną sum ę p unk tów  zdoby
tych  przez k lu b  oblicza się w g w zoru:

X . U 
N i 

gdzie X  je st sum ą p unk tów  zdobytych 
przez zaw odników  —  członków  danego 
k lubu , U  — ilością zaw odników  zrzeszo
nych  w  danym  klubie, Z — ilością —n a 

daw ców  —■ członków  K lubu  w  dn iu  za
wodów. W w ypadku  zdobycia pierw szego 
m iejsca ex  equo przez 2 k luby , pierw sze 
m iejsce przyznane zostanie tem u  k lu b o 
wi, k tórego  członkow ie naw iążą w iększą 
ilość QSO. P rzydzia ł k lubow y stacji obo
w iązuje w ed ług  s tan u  spisu w  dn iu  za
w odu a nie w edług  QRA, w  k tó rym  dana 
s tacja  pracow ała.

17. Członkow ie K om isji Sędziowskiej 
m ogą b rać udzia ł w  zaw odach jednak  
p u n k ty  przez n ich  zdobyte są zaliczane 
ty lko  do k lasy fikac ji zespołowej.

18. K om isję Sędziow ską pow ołuje Z a
rząd  P. Z. K. S k ład  jej zostanie podany 
do w iadom ości.-

19. O dw ołania od orzeczeń K om isji S ę
dziowskiej ro zp a tru je  specja lna kom isja, 
złożona z dw u członków  p ierw otne j K o
m isji Sędziowskiej, dw óch delegatów  
klubów , k tó rych  członkow ie w noszą od
w ołanie oraz su p e ra rb itra  obranego d ro 
gą losow ania spośród prezesów  K lubu.

20. Ilość nagrodzonych m iejsc usta la  
się n a  10% liczby uczestn ików  zarówno 
w  k lasy fikac ji nadaw ców  jak  i n as łu 
chowców.

Zaw ody odbyw ają się m iędzy serdecz
nym i przy jació łm i lub  co najm nie j dob ry 
m i kolegam i. ś w i a d o m o ś ć  t e g o  
o b o w i ą z u j e  za w o d n i k ó w  i K o 
m i s j ę  S ę d z i o w s k ą .

SP1....
S P L ....
Im ię i nazw isko 
Z nak  w yw oław czy 
A dres 
K lub

W YKAZ POŁĄCZEŃ.
W ynik końcow y 
pk tów  .............

W y p o s a ż e n i e  s t a c j i
N adajn ik i
L am py
N apięcia anodow e
O dbiorniki
A nteny

L. p. Data Godz.
MEZ

pas
Mc

znak*)
wywoł.

Klub
G rupa kon tro lna

p u nk ty U w a g i
nadana odebrana

P racow ano n a  ........... pasach
„ z ...............  k lubam i Razem  . punk tów

Ilość k lubów  = ..............  (m nożnik)
Ilość p unk tów  X  m nożnik  =  ..............  w yn ik  końcow y
S tw ierdzam , że pracow ałem  zgodnie z obow iązującym i przepisam i i postanow ie
n iam i regulam inu .

*) znaki w yw oław cze złożone ąlfabetycznie.
(podpis),



WYNIKI ANKIETY „KRÓTKOFALOWCA 
POLSKIEGO".

Zgodnie z zapow iedzią podajem y do 
w iadom ości ogółu w yn ik i ank iety  roz
p isanej w  num erze lipcow ym  z b. r. 
w  spraw ie dalszego k ie ru n k u  „K ró tko
falow ca Polskiego".

Mimo przed łużenia te rm in u  n a  nadsy 
łan ie  odpowiedzi, w  ankiecie w zięły 
udział z a l e d w i e  23 o s o b y !  Co cie
kaw sze: nie skorzystał z możliwości tw ó r
czej k ry ty k i ( jak ą  zapew niały  liczne r u 
b ry k i fo rm ularzy  ank iety ) n ik t z tych, 
k tó rzy  przy  innych  sposobnościach a ta 
kow ali nasze W ydaw nictw o bez użycia 
argum entów  rzeczowych. Je s t to fak t 
bardzo znam ienny!

Jeśli chodzi o liczby statystyczne, to 
odpow iedzi nadesłało  12 nasłuchow ców, 
10 nadaw ców  licencjonow anych i 1 rad io 
am ato r niezrzeszony. P od w zględem  
przynależności k lubow ej było 7 odpo
w iedzi z L. K. K., 6 z K. K. K„ 3 z P. K. 
R. N„ po 2 z B. K. K„ P. K. K. i W. K. K. 
Poza tym  jedna od niezrzeszonego. Z te 
re n u  C .K .K ., M .K .K ., Ł .K .R .N . i S. 
K. K. nie o trzym aliśm y a n i  j e d n e j  
odpowiedzi.

Ja sn ą  je s t rzeczą, że przy  22 odpow ie
dziach ze strony  zrzeszonych k ró tk o fa 
lowców, na około 700 nadaw ców  i n as łu 
chowców w  Polsce i 1 odpow iedzi n a  sto- 
k ilkadziesią t egzem plarzy „K. P .“ rozcho
dzących się poza K lubam i, — n ie może 
być m ow y o niedw uznacznym  zorien to
w an iu  się w  fak tycznych  dezyderatach  
o g ó ł u  Czytelników , śc iśle  „m atem a
tyczne" w yn ik i ank ie ty  m ogą bow iem  
być z u p e ł n i e  p rzypadkow e i w  ża
dnym  stopniu  nie odzw ierciedlające rze
czyw istych życzeń ogółu, przy  tak  zn iko
m ym  procencie odpowiedzi. To też R e
dakc ja  „K. P .“ zastosuje się ty lko  do 
tych  postu latów  (zresztą zupełnie zrozu
m iałych), k tó re  p rzeb ija ją  ze znacznej 
w iększości odpow iedzi w  sposób je d n a 
kow y. Inne postu laty , często najzupełn ie j 
ze sobą sprzeczne, w eźm iem y jedynie 
pod rozw agę i będziem y się s ta ra li w  r a 
m ach K om ite tu  R edakcyjnego w ysnuć 
z n ich  logiczne w nioski.

P rzejdźm y te raz  ko lejno poszczególne 
p u n k ty  ank ie ty  i s ta ra jm y  się zebrać bo
daj w  pew ne grupy  ch a rak te r  odpow ie
dzi. Zaznaczyć przy  tym  w ypada, że nie 
wszyscy uczestnicy ank iety  trzym ali się 
ściśle ty tu łów  ru b ry k  i w pisyw ali w  nie 
uw agi, należące w łaściw ie ze w zględu na 
treść do innych  ru b ry k . Ten chaos w  od
pow iedziach um niejsza jeszcze bardziej

rez u lta t fak tyczny  ankiety , n iem niej 
red ak cja  nie szczędziła w ysiłków , by 
w szystko należycie uporządkow ać.

N a pierw sze py tan ie  „Jakie a r ty ku ły  
w  o.statnim roku  m u  odpow iadały (od 
Nr. 1/1931)?“ odpow iedzieli nie wszyscy 
uczestnicy ank iety . Z tych: 5 odpow ie
działo „w szystkie", jeden  „praw ie w szyst
k ie". U pozostałych w yróżnione zostały 
następu jące  arty k u ły : „Idziem y na falach 
u ltrak ró tk ich " , „M ikronadajn ik", „N adaj
n ik i z pentodam i", „N adajn ik  - odbiornik 
5 m “, „R ozszerzanie pasa", „S uperreak - 
cja", „T rójstopniow y n ad a jn ik  n a  3 p a 
sy", „Zw róćm y uw agę na an tenę". 
Inn i i ci sam i au to rzy  odpowiedzi 
w ypow iedzieli się też za pew nym i całym i 
działam i w  „K. P .“, k tó re  im  się podo
bały. N ajw ięcej głosów zdobyły a rty k u ły  
(ogólnie) „o nada jn ikach" , ru b ry k i 
„P rzeg ląd  p rasy" i „W iadomości p ra k ty 
czne". D alej w szystko co dotyczy: „za
stosow ania lam p", „sp rzętu  pom ocnicze
go, badań  UKF, budow y stacy j", „budo
w y odbiorników ", „opisów stacyj n ad aw 
czych i nowości kró tkofalow ych", „bu
dow y an ten". W końcu uznanie w zbu
dziły działy: „K om unikaty  k lubow e
i P. Z. K .“, „Z k ra ju  i ze św ia ta" „,K ącik 
BCL’a “, „B ibliografia", „T elew izja" .„No
w ink i" . C zterech uczestn ików  ank iety  
zgodnie tw ierdzi, że podobał im  się „dział 
techniczny".

N a d rugie py tan ie  „Jakie a r ty ku ły  
w  osta tn im  roku  m u  nie odpow iadały?“ 
było znacznie m niej odpowiedzi. K on
k re tn ie  w ym ieniano ty lko  2 a rty k u ły  
(„M ikronadajn ik" i „Zw róćm y uw agę na 
an ten ę"). Poza ty m  n ie podobały się 
ru b ry k i: „K ącik  BCL’a“, „N asłuchy",
„Z k ra ju "  (czy nie pom yłka z „N ow in
kam i"? (przyp. R ed .)). S potkaliśm y tu  
też tak ie  uw agi: nie podobał się „P rze
gląd  p rasy" „co do form y opracow ania", 
„za dużo było  rek lam  firm " (!!?? — 
przyp. A dm in.), „za dużo »Telew izji«“, 
„zbyt d ługie kom unika ty", — w  końcu 
nie podobały się a rty k u ły  „zaw ierające 
zby t m ało szczegółów (n ie w yczerpu
jące )" .

Ja k  w idzim y dw a pierw sze py tan ia  za
w iera ją  w  odpow iedziach sporo sprzecz
ności, n iem niej d a ją  już m glisty  obraz 
tego, co się C zytelnikom  podoba.

Trzecie py tan ie  „Czy uw aża za w ska 
zane podaw anie a rtyku łó w  popular
nych?“ wchodzi już ściślej w  sk ład  a n 
k iety . N a p y tan ie  to  3 uczestników



w  ogóle n ie  odpowiedziało, 3 odpow ie
działo „n ie“, 17-u odpow iedziało „ ta k “ 
(z jed n ą  w ażniejszą uw agą: „rów nolegle 
z w ysoko w artościow ym i"). Odpowiedzi 
n a  to py tan ie  uw ażam y za w iążące R e
dakcję i częściowo już do życzenia C zy
te ln ików  zastosow aliśm y się.

C zw arte py tan ie  „Czy uw aża za w ska 
zane rozszerzenie części technicznej k o 
sztem  innych  dzia łów ?“ dało spodziew aną 
odpowiedź. Jed en  ty lko  uczestn ik  a n 
k ie ty  nie w ypow iedział się tu  w  ogóle, 
pozostałych 22 zdecydow anie oświadczyło 
się za rozszerzeniem  części technicznej. 
R edakcja podejm uje  to  życzenie i p rosi 
ze swej strony  ty lko  o: w ykonanie ob ie t
n icy  o nadsyłan ie a rty k u łó w  ze strony  
tych, co obiecali, — zjednan ie  nam  
w iększej ilości s t  a  ł  yc h  w spółpracow 
ników  technicznych n a  te ren ie  całej P o l
ski, w  końcu o w:pływ ze strony  uczest
n ików  ank ie ty  na K luby, by  nie nadsy 
ła ły  zbyt obszernych kom unika tów  ( ra 
czej k ró tk ie  a s t a l e ) ,  co z n a tu ry  rze 
czy odbić się m usi n a  objętości działu 
technicznego.

W śród odpow iedzi n a  czw arte  py tan ie  
znaleźliśm y też szereg uw ag, do tyczą
cych: w prow adzenia elem entarnego  dzia
łu  technicznego dla początkujących, p o 
w iększenia n u m eru  (celem  rozszerzenia 
części technicznej) a n aw et podw yższe
nia ceny sprzedażnej „K. P .“. Jakko lw iek  
by ły  to  życzenia sporadyczne, R edakcja 
ze sw ej strony  w yjaśnia, że: dział te ch 
niczny e lem en ta rny  d la początkujących  
w  postaci kom pletnego k u rsu  e lek tro  
i rad io technik i, jakko lw iek  bardzo pożą
dany, — przy  obecnej objętości n u m eru  
je s t tru d n y  do pom yślenia. Na razie  m u 
szą za in teresow anym  w ystarczyć liczne 
(i dobre) podręczniki fizyki oraz rad io 
technik i. O dnośnie zaś do pow iększenia 
objętości ,,K. P .“, — to je s t to sp raw a 
całkow icie od R edakcji n iezależna (n ie 
ste ty !).

P ią te  py tan ie  „Czy zgodziłby się P. na 
współpracę z  K . P. p rzez nadsyłanie  
a rtyku łó w  i na ja k i tem at?"  dało rez u lta t 
dość n ik ły . O śm iu uczestn ików  ank iety  
w  ogóle uchyliło  się od odpowiedzi, s ie 
dm iu odpow iedziało odm ow nie, a ty lko  
pozostałych 8 dało pozy tyw ną odpowiedź 
i to  częściowo z zastrzeżeniam i w  rodzaju  
„w  rrtiarę m ożności" czy „zależnie od w ol
nego czasu". R edakcja zanotow ała sobie 
ad resy  tych, k tó rzy  z „K. P .“ zam ierzają 
bliżej w spółpracow ać i zaoferow ane te 
m aty.

Szóste py tan ie  „Które ze sta łych  ru 
b ry k  uw aża za w skazane u trzym ać, a 
które  skreślić?"  w yw ołało n a  ogół sp rze

czne odpowiedzi, w zajem nie się rów no
w ażące. To też konkretnego  w pływ u na 
dalsze prow adzenie tych, czy innych  r u 
b ryk , — odpowiedzi te  m ieć nie będą. 
Jedyn ie  z całokształtu  odpow iedzi R edak
cja  w ysnu je  pew ne w nioski odnośnie do 
poszczególnych rub ryk .

Zaznaczyć należy, że w ielu  uczestników  
ank ie ty  n iepotrzebnie pod ty m  py tan iem  
um ieszczało uw agi o a rty k u łach  tech n i
cznych, k tó re  nie są przecież „stałym i 
rub rykam i" . Sześciu w  ogóle nie n ad e 
słało odpow iedzi n a  to  py tan ie.

Sześciu uczestn ików  ank ie ty  je st za 
u trzym aniem  bezw zględnie w szystk ich  
sta łych  ru b ry k  (a n aw et za ich rozsze
rzen iem ), kom pensując w  ten  sposób 
łącznie jeszcze z głosam i w ypow iada ją
cym i się za specjaln ie tą  czy inną r u 
b ry k ą  (naw et „N asłuchy" znalazły spe
cjalnych  obrońców ), ew en tualne głosy 
za sk reślen iem  pew nych  działów  w  „K. 
P .“. T u głosów padło niew iele: czterech 
je s t za sk reślen iem  „N asłuchów", jeden  
za sk reślen iem  „N asłuchów " poza 28 Mc, 
czterech w ystępu je  con tra  „R aportom  
ham sów ", trzech  je s t za uszczupleniem  
„K om unikatów  klubow ych", 2 za skaso
w aniem  „K ącika BCL’a“, jeden  za sk re 
śleniem  „Z k ra ju  i ze św iata". W odpo
w iedziach pozytyw nych, poza w ym ienio
nym i n a  początku  i poza n ienależącym i 
w łaściw ie do tego py tan ia, w ym ienić n a 
leży żądania o pow iększenie „W iadom o
ści p rak tycznych", o rozbudow ę „R apor
tów  ham sów " aż do objętości p rzy ję te j 
zagranicą, o obszerniejszy dział p. t. „T e
lew izja" itp. S ą też i dw a sprzeczne zda
n ia  o „Przeglądzie p rasy" (poza zdaniam i
0 zachow aniu g o ) : je s t żądanie skrócenia
1 żądanie rozszerzenia te j rub ryk i.

W obec w yniku  odpow iedzi na to p y ta 
nie ankiety , R edakcja w yjaśnia, że: do
cenia jąc znaczenie „N asłuchów " d la po
czątku jących  PL, zamieszczać będzie ta 
kow e nadal, jed n ak  ty lko  D X -ow e i w 
ograniczonej ilości; ponadto  oczywiście 
nadesłane z zagranicy. „R aporty  h am 
sów " będziem y się s ta ra li przekształcić 
n a  praw dziw ie w artościow e, co zajść 
może, gdy będą one nadsy łane p u n k tu a l
nie, z całej P olsk i i zaw ierać będą zw ię
źle podany  całokształt p rac poszczegól
nych  krótkofalow ców . "Staną się w tedy  
d rukow aną h isto rią  ru ch u  k ró tkofa lo 
wego w  Polsce i cennym  przeglądem  
pracy  bieżącej w szystk ich  polskich o- 
środków , —  przeglądem  in teresu jącym  
zarów no d la w ładz, ja k  i d la  k ie row n i
czych organów  poszczególnych ośrodków. 
Z agran icą zostało daw no stw ierdzone, że 
d odatn ia  s trona  czynnika am bicjonalnego



w  k ró tkofa larstw ie , dzięki ogłaszaniu 
szczegółowych spraw ozdań  z p rac w szyst
k ich  stacyj, może być należycie rozw i
n ię ta  i w yzyskana. R edakcja zw raca się 
tu  z apelem  do w szystk ich  k ró tko fa low 
ców polskich, by jej pom ogli w  należy
ty m  i ciekaw ym  redagow aniu  „R aportów  
ham sów ". K ró tkofalow cy m ieszkający na 
te ren ie  K lubów , k tó re  nie w ysy ła ją  do 
nas „R aportów " zbiorowo, m ogą je  k ie 
row ać bezpośrednio do ,,K. P .“.

O dnośnie do „K om unikatów  k lubo 
w ych" sądzim y, że zadow olim y i tych, 
k tó rzy  dom agają się zachow ania w szyst
k ich  ru b ry k  i tych, k tórzy  żądają spe
cjaln ie  „K om unikatów " i tych  w  końcu, 
k tó rzy  chcą, by  je  skrócić, — jeśli zw ró
cim y się n a  tym  m iejscu  z p rośbą do 
K lubów , by nie nadsy łały  kom unikatów  
„tasiem cow ych", n ieak tua lnych  i zaw ie
ra jących  pow tórzenie spraw  poruszanych 
w  kom unika tach  P. Z. K. N atom iast by 
kom un ika ty  nadsy łały  c o  m i e s i ą c  
reg u la rn ie  (bodaj k ilk a  w ierszy), przez 
co ru b ry k a  ta  tchnąć będzie życiem  i za
w ierać będzie sta le  system atyczny p rze 
gląd p rac K lubów  jako takich.

D w u przeciw nikom  „K ącika BCL’a“ 
w yjaśniam y, że dzięki tem u  „K ącikow i" 
,,K. P .“ rozchodzi się i w śród sfer nie 
krótkofalow ych, robiąc przy  te j okazji 
należy tą  propagandę k ró tkofa larstw u . 
D alej: w ielu  polskich krótkofalow ców , 
zajm ujących  się też rad ioam ato rstw em  
w  ogólności, — dzięki „K ącikow i BCL’a“ 
rezygnu je  z p ren u m era ty  oddzielnego 
czasopism a radiow ego, loku jąc  zaoszczę
dzone pieniądze w  sprzęcie i ek sp ery 
m entach. N iem niej s ta ram y  się ostatnio, 
by a rty k u ły  techniczne w  „K ąciku 
BCL’a“ m ogły zain teresow ać specjaln ie 
i krótkofalow ców , jednym  słowem , by 
stanow iły  rozszerzenie w łaściw ego działu 
technicznego „K. P .“.

N a siódm e py tan ie  „Czy w skazanym  
byłoby założyć „ Skrzynkę  p y ta ń ‘‘?“ nie 
odpow iedział ty lko  jeden  uczestn ik  a n 
k iety . T rzech odpow iedziało negatyw nie, 
reszta  zaś (19-u), ja k  tego spodziew a
liśm y się, dom aga się założenia te j nowej 
ru b ry k i. Życzeniom tym  czynim y zadość 
już w  bieżącym  num erze „K. P .“ i nie

w ątpim y, że „S krzynka py tań "  cieszyć się 
będzie dużą popularnością w śród p o l
skich krótkofalow ców .

Nie obeszło się bez uw ag i przy  tym  
py tan iu ; w szystk ie one są uw zględnione 
w  w aru n k ach  korzystan ia ze „S krzynki".

F o rm u larz  ank iety  m ia ł na zakończe
nie ru b ry k ę  „Uwagi nie objęte ankietą  
Uczestnicy ank ie ty  w ypisali tu  w iele 
cennych zdań a p a ru  (nie m ogąc się po 
m ieścić) dołączyło osobne arkusze z u -  
w agam i. N a ogół p rzeb ija  przede w szyst
kim  życzenie odnośnie do punk tua lnego  
w ychodzenia „K. P .“ . Je s t to  i nasza bo
lączka, ze sw ej strony  jed n ak  uzależn ia
m y to od: punk tua lnego  w płacania p re 
nu m e ra ty  (zbliża się 1. I. 1939!) oraz 
nadsy łan ia  m ateria łów  do d ru k u  ze s tro 
ny  tych, k tó rzy  się tego podjęli.

W iele uw ag uczestników  ank ie ty  do
tyczy sp raw  zw iązanych jed n ak  ściśle 
z poprzednim i py tan iam i i tam  za in te re 
sow anych odsyłam y.

N iektórzy proszą nas o a r ty k u ły  o 
charak te rze  rek lam ow ym  (ceny sprzętu, 
b ib liog rafia): uzależnione je st to  całko
w icie od danych firm , gdyż tego rodzaju  
w iadom ości bezin teresow nie nie zam ie
szcza się.

O dnośnie do wniosliów  o w prow adze
nie obow iązku p ren u m era ty  w y jaśn ia 
my, że obow iązek tak i istn ieje  dla w szyst
kich  członków  K lubów  zrzeszonych w  P. 
Z. K. (uchw ała W alnego Z grom adzenia 
P. Z. K .).

K ry tycznie ustosunkow ali się n iek tórzy  
do artyku łów  z dalszym  ciągiem  „przez 
cały rok". Będziem y się s ta ra li tego u n i
kać. Pozostałe uw agi k ry tyczne uw zględ
n iliśm y przew ażnie w  k ie ru n k u  pism a 
już w  okresie od la ta  b. r. A rty k u ły  dla 
początkujących: p a trz  py tan ie  nr. 3. O 
ile jednak  m iałyby dotyczyć pew nego 
rodzaju  „kursu", to sp raw a n a  razie  n ie 
ak tualna , aż do czasu zw iększenia ob ję
tości num eru. W nioski o w ydaw anie pe- 
Wnycli rzeczy w  form ie w ydaw nictw  
oddzielnych, n a  razie  n ieak tua lne  z po 
w odu nieopłacalności.

Pozostałe uw agi, na ogół oderw ane, 
postaram y się uw zględnić w  m iarę m o
żności.

Wszystko dla fal krótkich 
zakupisz najkorzystniej

w znanej ze swej solidności firmie

RADIO-CENTRAŁA «£■« -»•-«



Z KRAJU I ZE ŚWIATA.
SP1RF don«si nam, że jego QRA podane 

w  n rze 8 „K. P .“ je s t m ylne. A dres m a 
brzm ieć: Józef Spichał, Śm igiel, ul. M ic
kiew icza 17 a.

Komisja Sędziowska V. Międzynarodo
wych Zawodów P. Z. K. kom unikuje, że 
przy sporządzaniu  w ykazu  tym czasow ych 
w yników  Zaw odów  opuszczona została 
stac ja  SP1GZ z W. K. K. z 302.820 pkt. 
(157 QSO, 28 państw , 5 kontynentów , 
3 p asy ); SP1G Z w edług  kolejności zn a j
du je się na 12 m iejscu.

Jeden z zawodników z Nowej Zelandii
z osta tn ich  M iędzynarodow ych Zaw odów  
P. Z. K. nadesła ł szereg uw ag o udziale 
ham s ZL i VK w  Zaw odach oraz o m ożli
w ościach naszych SP  jeśli chodzi o pracę 
z ZL. W ym ieniony zaw odnik  tw ierdzi, że 
nasi SP zby t w iele w ołają  CQ, zam iast 
nasłuchiw ać i w yw oływ ać stacje  D X -ow e 
w  czasie Zaw odów . Specjaln ie  w ażna jest 
dobra ta k ty k a  odnośnie do Oceanii. Z a
w odników  SP  spo tka ł też zarzu t zbyt 
in tensyw nej p racy  z U. S. A. w  godzinach 
rannych , gdy znaczna ilość stacyj ZL 
i VK w ołała P olskę (bezskutecznie) lub 
oczekiw ała na w yw ołanie. P oniew aż s ta 
cje W p rzesta ją  być u  nas słyszalne rano  
naogół rów nocześnie ze stacjam i z Oce
anii, to też zw lekanie ze strony  polskich 
zaw odników 1 z naw iązyw aniem  łączności 
z VK  i ZL aż do chw ili u tracen ia  m ożli
wości połączeń z U. S. A. daw ało w  r e 
zultacie z regu ły  w yn ik  negatyw ny.

Poznański Klub Krótkofalowców na Po
laków za Olzą. Członkow ie P . K. K. za
in ic jow ali dobrow olną sk ładkę na rzecz 
P olaków  za Olzą i zebraną tą  drogą 
kw otę zł. 10, p rzekaza li za pośrednictw em  
Polskiego R adia K om itetow i. O byw ate l
ski czyn poznańskich krótkofalow ców , 
W inien znaleźć naśladow ców  na te ren ie  
w szystkich k lubów  krajow ych.

Zarząd Główny P. Z. K. p ro stu je  p rzy 
należność k lubow ą stacji SP3HS, podaną 
w  nrze 5 ,,K. P .“ z r. b. Pow inno być 
„Z. H. P .“, a nie „S. K. K .“.

Redaktor „QST”' i „Handbooku” A. R. 
R. L. Ross A. Hull, zm arł tragicznie 13 
w rześnia, rażony p rądem  w ysokiego n a 
pięcia p rzy  eksperym entach  te lew izy j
nych. K ró tkofa larstw o  całego św iata trac i 
w  zm arłym  w ybitną  siłę naukow ą i śm ia
łego p ion iera  now ych idei technicznych.

M alaga pracuje fonicznie na 7 Mcb. R a
d iostacja w  M aladze podaje program  n a 
da w ań  fonicznych n a  7220 kc: codziennie 
od 1300— 1600 MEZ i od 2130—0100 MEZ. 
Moc stacji: 0’75 kW. C hętn ie słuchali
byśm y M alagi, ale czy nie dałoby się 
przesunąć nadaw an ia  bodaj n a  7300 kc?

S tacia SP1KG w Kraśniku, p racu jąc  na 
14 Mcb, uzyskała QSO n a  stac ję  VP1AA, 
k tó ra  jako  QRA podała: Belize, B ritish  
H onduras. Poniew aż je s t to p raw dopodo
bnie p ierw sze QSO P olska—-Honduras 
b ry ty jsk i, wszyscy SP-H am s, k tórzy  już 
poprzednio naw iązali łączność z VP1, p ro 
szeni są o pow iadom ienie o tym  SP1KG.

PRZEGLĄD PRASY.
Dania. N r 11 z lis topada br. m iesięcz

n ik a  „OZ" zaw iera ciekaw y opis kom bi
now anego falom ierza lam pow ego, m oni
to ra  i w oltom ierza lam pow ego (z w budo
w anym  zasilaczem ), — dalej k ró tk i opis 
50-o w attow ego n ad a jn ik a  na lam pach 
am erykańsk ich , a r ty k u ł o pom iarach  m o
dulacji p rzy  pom ocy prostego ascyloskopu 
z now ą lam pą P h ilip sa  DG3-I, a rty k u ł 
o popu larne j obecnie w... D anii pentodzie 
P hilipsa 4654 (bardzo tan ia , a daje  np. na 
56 Mc w  układzie ECO na 88 W in p u tu  aż 
30 W ou tp u tu !), sta łe  rub ryk i, rap o rty  
ham sów , liczne kom un ika ty  itp. W n u m e
rze ty m  zam ieszczony je st też kom pletny  
spis licencjonow anych stacyj duńskich. 
D ow iadujem y się z niego, że licencjono
w anych  nadaw ców  OZ je st ogółem 427, 
w  tym  4 Y L’s. P onadto  są 3 stacje  OX. 
Z ogłoszeń dow iadujem y się ciekaw ych 
rzeczy. I  tak  cena sprzedażna europejsk ie j

lam py prostow niczej 2 X  500 V 180 mA 
w ynosi w  D anii 4.— korony ( =  4.45 zł.), 
lam pa prostow nicza 2X500 V 125 m A ko 
sz tu je  zł 3.35, pen toda nadaw cza P hilipsa 
typ  4654 kosztu je zł 20.— (!) itd.

N iem cy. W listopadow ym  num erze 
„CQ“ zna jdu jem y w iele ciekaw ych a r ty 
kułów . Z technicznych należy w ym ienić: 
o badaniach  nad  zaburzeniam i w yw oływ a
nym i przez nad a jn ik i w sku tek  w adliw ego 
kluczow ania, o now ych skalach do celów 
kró tkofalow ych  w yprodukow anych  przez 
D. A. S. D. (!!), o nauce M orse’a, o w y 
n ikach  „dnia 10 m etrow ego" (18. IX. 
1938), o now ej lam pie karte low ej EFM  11 
(I!) (przy  czym w spom ina się w  a rty k u le  
„stare" typy  EB 11, E B F11 itp .) itd. P o 
nadto  num er zaw iera bogate ru b ry k i k o 
m unikatów , spraw ozdań z prac, w yniki 
zawodów, korespondencję z zagranicy  itp. 
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RAPORTY HAMSOW.
PAŹDZIERNIK 1938.

KLUB KRAKOWSKI.
W szyscy HAM SOW IE zasypiają  powoli 

snem  zim ow ym  prócz paru , k tórzy  ra tu ją  
sm u tną sytuację, jak : SPIOK czynna p ra 
w ie że całą dobę. SP1QT m arzy ł i w y b u 
dow ał an tenę n a  20 m tr. SP1LG z po 
w odu pow ołania go do w ojska rozpierzył 
sw oją stację  i te raz  m yśli, jak im  sposo
bem  skleić, by móc zawołać choćby 
SP1PP. SPIOY m artw i się, gdyż lokato 
rzy  nie dadzą m u p rzejść po schodach do 
m ieszkania za qrm  fone. SP2JS pom aga 
w szystk im  a sam  q r t z pow odu b rak u  
transfo rm ato ra . SP1SH sprow adził z G dy
n i now ego rek in a  i będzie swoim  w yso
k im  C krzyczał ogólne w yw ołanie. SP1ST, 
SP1AL, SP1SP, SP1IL i SP1QM z pow odu 
b rak u  m ateria łu  w  sklepach qrt. SP1DE 
ty lko  na 14 Mc, gdyż mówi, że się „nie 
opłaci" na 7 Mc, z pow odu silnego qrm  
fone. SP1Q0 z niecierpliw ością oczekuje 
n a  sp rzę t am erykański, poniew aż b rak  
k ryszta łu . SP1IH czternaście dni q r t  z po
w odu rem ontu  m ieszkania. SP1SW ra tu je  
p restiż  K. K. K. i krzyczy, aż b iedak  do
s ta ł chrypę. N ie lepiej sp raw ili się nasi 
SPL -ow ie; nie wszyscy m ogą pracow ać 
z pow odu b rak u  znajom ości języka „ tit

ta....“, prócz paru . I tak : SPL546 zrobił 
362 nasłuchów , z dx-ów  FA3BA, W 1IEJ, 
W2KYV, W2EK, W2HXA, W2IKB, W3 
GIH, W8AZG, V1CA, LU7AZ, K5AH, 
CN8AS, PY1DS i J3MT. SPL603 — 
m ało czynny z pow odu b rak u  czasu; w y
p racow ał ogółem  73 nasłuchów , w  tym  
parę  dx-ów . SPL578 m ało czynny, trz y 
m a w ięcej za książkę i „w ygrzebał" 45 
nasłuchów , w ysła ł 44 k a r t  qsl a o trzym ał
0. SPL582 jak  zw ykle in tensyw nie p ra 
cu je i szuka M arsa; po m iesięcznym  q r t 
z pow odu w ykończania nowego rcv  
9 lam powego, obecnie w ystępu je  ko n cer
tow o na 80, 40 i 20 m, z bardzo c ieka
w ym i w ynikam i; k ilk ak ro tn ie  odbierał 
m /s. B atory, n aw et raz qso (?), ty lko  n ie
w iadom o, czy o trzym a k a rtę  qsl; 0 X 1 YC 
qsa 5t9 fb (G ren landia , q ra  G oodhorn) 
n a  20 m, poza tym  VQ1, CR4, VP2, VR1, 
VP8, VP7, VS8, FR8, ZD3, CR7, VO, FO, 
CM, EL, H J, VE, VK1, CR5, FI, VP6, 
CR6, PK4, ZD7, ZC2, OY, W 1— 9, CQ2, 
K4, EP, TF, FE, ZM, VS5, VS1, VQ1, 
VQ3, ZV9, ZD4, ZD8, VR6; dużą ilość 
dx  odebrano rano  o godz. 0800.

W ięcej rapo rtów  K. K. K. nie o trzym ał 
i tą  drogą prosi o nadsyłanie.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO P. Z. K.

1. Imienne spisy członków. W szystkie 
k luby , k tó re  dotychczas nie nadesła ły  
im iennych spisów członków w /g s tan u  na 
dzień 1. X. br., w inny  je  nadesłać na ty ch 
m iast.

2. Odbiorniki am erykańskie. S praw a od
b iorników  am erykańskich , m im o sta rań  
ze strony  P. Z. K. nie została jeszcze przez 
W ładze państw ow e defin ityw nie za ła
tw iona.

3. Skrypt z wykładów angielskich. P ro 
w adzone obecnie co sobotę ze stacji 
SP1ZK w ykłady  języka angielskiego, w 
zakresie prow adzenia QSO, zostaną w y 
dane w  form ie sk ry p tu  w  razie zgłosze
nia się dostatecznej ilości chętnych na 
jego nabycie. Cena (koszt w łasny) w yn ie
sie w  przybliżen iu  około zł 2.50. R eflek tu 
jący  na nabycie tego sk ry p tu  zechcą 
zgłaszać to na p iśm ie do Z arządu  G łów 
nego P. Z. K.

4. Niespodziewane zawady. W najb liż 
szym czasie zostanie rozesłany regulam in  
niespodziew anych zawodów, k tó re  zo
staną ogłoszone k tó rejko lw iek  niedzieli 
w  kom unikacie n iedzielnym  ze stacji 
SP1HK. Z arządy  k lubów  rozdziela ją 
o trzym ane egzem plarze, pom iędzy człon- 
ków -nadaw ców .

5. Praca w eterze. U chw ałą W alnego 
Z erom adzenia P. Z. K. w  Bydgoszczy zo
sta ły  pow ołane przy  k lubach  K om isje 
E terow e, m ające za zadanie czuw anie nad 
p racą  ham ’s w  eterze, w  szczególności 
w inny  czuwać:

a) nad  jasnością techniczną nadaw ań, 
zarów no stacji graficznych (niestałość 
fali, rac, nad a jn ik i źle zestro jone) jak  
i fonicznych (zła m odulacja),

b) aby prow adzone rozm ow y dotyczyły 
spraw  krótkofalow ych. U żyw anie ty tu łów

Do Zarządów Klubów! Prosimy o nadsyłanie komunikatów do dnia 
20 każdego miesiąca, gdyż w dniu tym następuje zamknięcie numeru.



czy to służbow ych czy naukow ych, jak  
rów nież im ion i nazw isk  nie w inno mieć 
m iejsca w  trak c ie  QSO. S tac je  foniczne, 
podające w yw ołan ie w  językach  obcych, 
w inny  w  m yśl p rzy ję tych  zwyczajów , 
upew nić się, czy n ie  zgłasza się im  jakaś 
s tac ja  zagraniczna, a dopiero później od
pow iadać na zgłoszenia s tacji k rajow ych.

O dopilnow anie powyższego są p ro 
szone Z arządy  klubów .

6. Stacje klubowe. Z arządy  k lubów  w y
znaczą stacje  klubow e, k tó ry m  w  n ie 
dzielę po kom unikacie stac ja  Z arządu 
Głównego SP1ZK  będzie odpow iadała 
n a  zapytan ia. Poszczególnym  nadaw com  
SP1ZK  w y jaśn ień  udzielać n ie  będzie, 
czynić to  natom iast będą poszczególne 
stacje  klubow e.

7. Lampy nadawcze Tungsram  015/400. 
Z arząd  G łów ny P. Z. K. uzyskał pew ną 
ilość lam p 015/400 (T ungsram ) po zniżo
nej cenie do zł 11.—  za sztukę. Z am ów ie
n ia n a  te  lam py  zb iera ją  k lu b y  od człon

ków  łącznie z całkow itą w p ła tą  i k ie ru ją  
w raz z zebraną kw otą  do P. Z. K. W płaty 
dokonyw ać należy w yłączn ie  n a  konto 
P . Z. K. w  P. K. O. N r 401. W ysyłka 
dokonyw ana będzie w prost przez fab rykę 
pod ad resem  klubów .

8. W płaty na rzecz P. Z. K. Z arząd  G łó
w ny P. Z. K. przypom ina, że w szelkie 
w p ła ty  na rachunek  P . Z. K. należy w no
sić n a  konto  N r. 401 w  Pocztow ej K asie 
Oszczędności. W obec urzędow ania Z arzą
du P. Z. K. w yłącznie w  godzinach w ie
czorowych i to  3 razy  w  tygodniu, inna  
form a w p ła t je s t bezskuteczna, gdyż n o r
m alnie przekazy  są doręczane w  godzi
nach  przedpołudniow ych.

9. Licencje. S ta le  pow tarza ją  się zapy
ta n ia  i p rośby  o przyśpieszenie w ydania 
przez M. P. i T. licencji. W zw iązku 
z tym  w yjaśn ia  się, że P. Z. K. poza n o r
m alnym  poparciem  przy  w ysy łan iu  poda
nia, w pływ ać n a  przyśpieszenie w ydania 
n ie może.

KOMUNIKAT KRAKOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFAL.
Z dniem  1 październ ika zostały sk re 

ślone z lis ty  członków  K. K. K. w  m yśl 
■statutu K. K. K. §. 9, poz. C, następu jące  
osoby:

1. P a jo r  B ogusław  SP1Q J
2. H oleksa S tan is ław  SP1RK
3. Jank iew icz S tan is ław  SPL519
4. S iw czyński A lfons SPL584
5. Z aw rzykraj Je rz y  SPL510

6. S k im ina Ja n  SPL599
7. K an ia  W łodzim ierz SPL506
8. T uchałka F ranciszek  SPL522
9. K w aśniew ski A ntoni SPL587

10. Sobolew ski K azim ierz SPL541
11. G rzyb S tan is ław  SPL551
12. O pyrchał R udolf SPL558
13. Zydanow icz Józef SPL653
14. D ąbrow ski P aw eł SPL651

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
Dyżury w lokalu klubowym.

N ow y Z arząd  L. K. K. u s ta lił n a  p ie rw 
szym  posiedzeniu nas tępu jący  podział 
dyżurów  w  lokalu  k lubow ym  (R ynek  25):

P oniedziałk i —  prezes i sek retarz.
W torki — I v iceprezes i b ib lio tekarz .
Środy —  II viceprezes i gospodarz.
C zw artk i —  sk arb n ik  i ad m in is tra to r 

„K. P .“.
P ią tk i — k ie row n ik  labo ra to rium  L. 

K. K.
Soboty — re fe ren t p rasy  i p ro p a

gandy.
Nowa Komisja Egzaminacyjna.

Z arząd  L. K. K. m ianow ał now ą K o
m isję  E gzem inacyjną K lubu  w  n as tęp u ją 
cym  składzie:

p. W itold K orecki (SP1G Y ), 
p. Ja n  Z iem bicki (SP1AR ), 
p. R om uald K ozłow ski (S P 2P F ), 
p. J a n  Ś w italsk i (SP1M J), 
p. W ładysław  S tefan  (SP1BQ ), 
p. T adeusz M atusiak  (SP1X A ).

Zgłoszenia do egzam inów  na św iadec
tw o uzdolnienia proszę k ierow ać na ręce 
S ek re ta rza  L. K. K.

Komisja Eterowa.
N a członków  K om isji E terow ej w y b ra 

no na okres bieżącej kadencji Z arządu 
(1938/39) pp.:

Z dzisław a G um m era (SP1Q S), 
R om ualda Kozłowskiego (SP 2PF ), 
Z dzisław a V rabetza (SP1IA ).

S tosow nie do uchw ały  Zarządu, p rze
w odniczący K om isji E terow ej nosić b ę 
dzie m iano „T raffic-M anagera".

K om isja E terow a pow ierzy ła funkcje  
T ra ffic -m anagera  L. K. K. p. Zdzisław ow i 
V rabetzow i (SP1IA ).

Współpracownicy refera tu  prasy i pro
pagandy.

N a w niosek re fe ren ta  p rasy  i p ro p a
gandy  zaproszono do w spółpracy  z tym  
refera tem : p. W andę V rabetzów nę (PL  
1087), p. S tan is ław a Załuskiego (PL962),



p. Ju liu sza  W ierdaka (SP1CO) i p. A n
d rze ja  Sem kow icza (PL1067).

Sprawozdanie Biura QSL L. K. K. 
za listopad.

W listopadzie B iuro QSL otrzym ało
1.037 k a r t  od członków. Po raz pierw szy 
od dłuższego okresu  czasu ilość k a r t  
o trzym anych  w  ciągu m iesiąca z te ren u  
L. K. K. p rzekroczy ła 1000 sztuk. Con- 
g rats  Oms! A ile będzie w  grudniu?

Z P. Z. K. o trzym ano k a r ty  je d n o ra 
zowo 21 listopada.

Opłaty za licencję.
P rzypom inam y w szystk im  nadaw com  

członkom  L. K. K. o obow iązku uiszczenia 
z początkiem  stycznia op ła ty  za licencję 
(5 zł). W płat dokonyw ać należy na konto 
O kr. D yrekcji Poczt i Telegr. w e Lwowie,

posługując się p rzekazem  rozrachunko
w ym .

Prolongata legitymacji członkowskich.
W zw iązku z nadchodzącym  now ym  

rok iem  kalendarzow ym  wszyscy proszeni 
są o nadsy łan ie swoich legitym acji człon
kow skich do prolongaty , na ad res S ek re
ta ria tu .

QST od Redakcji „K. P.”.
R edakcja ,,K. P .“ ponaw ia sw ą prośbę 

sk ierow aną do członków  L. K. K. zam ie
szkałych n a  te ren ie  Lw ow a a podaną 
w  kom unikacie n a  str. 253 nru . U .

Z okazji zbliżających się Świąt.
Z okazji zbliżających się Ś w iąt Zarząd 

L. K. K. zasyła w szystk im  Członkom  ży
czenia „M ERRY XMAS AND H A PPY  
NEW  YEAR“.

KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
Z dniem  20. XI. r. b. Z arząd  W ileń

skiego K lubu  K rótkofalow ców  p rzy stę
p u je  do nadaw an ia  przed  m ikrofonem  
stacji k lubow ej SP1W K stałycli kom uni
katów  n iedzielnych n a  zakresie często tli
wości am atorskiego pasa 7 Mc. K om uni
k a ty  w ygłaszane będą o godz. 10.00 MEZ. 
W szelkie spostrzeżenia n a  tem at układu, 
treści i form y kom unikatów  oraz rap o rty  
o odbiorze stacji SP1W K Z arząd  prosi 
k ierow ać na adres T. M. V/. K. K. p. 
M ieczysław a Łapińskiego, SP2LM, Wilno, 
S o łtańska 33 A.

*

W pierw szych dn iach  lis topada ilość 
członków -nadaw ców  W. K. K. zw iększyła 
się o dwóch. Szczęśliwym i w ybrańcam i 
losu" zostali pn. prof. d r  C ezary T raczew - 
ski — SP1W N i M ikołaj K unick i — 
SP1W I. W obec w ciągnięcia tych  znaków  
na lis tę  nadaw ców  K lubu  ogólna ilość 
członków  W. K. K. posiadających licencje 
nadaw cze w zrosła na dzień 15 listopada 
do 33.

W obec coraz częstszych zapy tań  człon

ków  K lubu, zw łaszcza zam iejscowych, co 
je st pow odem  otrzym yw ania k a r t QSL 
zagranicznych i k ra jow ych  w  rzadszych 
niż w  roku  1937 odstępach czasu, B iuro 
QSL W. K. K. w yjaśnia, że w  ro k u  1937 
C en tra lne  B iuro QSL P. Z. K. z siedzibą 
w e Lw ow ie nadsyłało  zbiorow e tra n s 
po rty  k a r t  do W ilna w  okresach 10 dn io
w ych, obecnie zaś, od czasu przeniesienia 
B iu ra  QSL P. Z. K. do W arszawy, tra n s 
po rty  tak ie  nadchodzą do W ilna w  odstę
pach czasu sięgających 6-ciu  tygodni. 
K a rty  nadesłane z W arszaw y są przez 
B iuro QSL W. K. K. bezzwłocznie roz
sy łane członkom  K lubu.

*
Wzorem, la t ubiegłych W ileński K lub 

K rótkofalow ców  organizu je także i w  tym  
roku  „opłatek  k lubow y". Tegoroczny „opła
tek "  połączony będzie z o ficjalnym  o tw ar
ciem  stacji k lubow ej SP1W K. Term in 
„op łatka" usta lony  został n a  dzień 17. 
XII., godz. 19.00 MEZ. M iejsce zbieran ia 
się zaproszonych gości i członków W. K. 
K.: lokal k lubow y, W ilno, T a ta rsk a  5.

SKRZYNKA PYTAŃ.
W w y n ik u  a n k ie ty  „K. P .‘‘ z  lata b. r. rozpoczynam y druk  now ego działu  

pod p o w y ższy m  ty tu łe m . W  „S krzyn c e“ udzielać będziem y odpow iedzi jed yn ie  
na te  pytan ia , treści technicznej, k tóre  są jasno i zw ięźle  sform ułow ane a mogą  

zainteresow ać szerszy ogół. Do listu  z  pytan iam i dołączyć na leży znaczek na  
25 gr, k tó ry  przechodzi na rzecz fu n d u szu  redakcyjnego  w  razie ogłoszenia  
odpow iedzi w  „K. P .“, w zg lędn ie s łu ży  do o frankow ania  odpow iedzi listow ej. 
O dpow iedzi w  „K. P.“ ogłaszane być m ogą pod nazw iskiem , znakiem , lub  szyfrą .

Pytania , na które odpow iedź m a się ukazać w  styczn io w ym  num erze  
„K. P .“, w p łynąć m uszą  do R edakcji na jda le j do dnia 27. grudnia br.



Pan M ieczysław  A d a m czy k  z a p y t u j e :
1) Czy feedery  an ten y  „Z eppelin" m ogą 

iść na całej sw ej długości p raw ie  że 
rów nolegle do ziemi, czy też m uszą 
być pionowe?

2) Czy n a  uruchom ienie m ałej stacy jk i 
fonicznej lokalnej o zasięgu k ilk u se t 
m etrów  i o m ocy 0'02 w a tta  po trzeba 
licencji?

3) Czy kiedyś w  najbliższych num erach  
n ie dało by  się um ieścić a r ty k u łu  
o an ten ie  w  kształcie ślim acznicy?

O d p o w i e d ź :
1) F eedery  an teny  w  rodzaju  „Z eppelin" 

teoretycznie nie p rom ien iu ją  i p ro w a
dzenie ich rów nolegle do ziem i je st 
dopuszczalne. Dbać ty lko  należy, by 
odległość od ziem i n ie  by ła zbyt m ała, 
oraz, by  przejście w  k ie ru n ek  pionow y 
czy ukośny k u  górze n ie było zrobione 
pod zbyt ostrym  kątem .

2) P o lska ustaw a rad iow a n ie określa  
m in im alnej mocy, poniżej k tó re j upo 
w ażnienie na posiadanie p ry w a tn e j 
rad iostac ji nadaw czej je s t już zbędne.

Poza tym  moc 0‘02 w a tta  je s t w cale 
„znaczna" n a  k ró tk ich  falach, jeśli się 
zważy, że uzyskano słyszalność pew nej 
francusk ie j stacji w  Nowej Z elandii 
(20.000 kim !) p rzy  m ocy in p u t 0'03 
w atta . S tac ja  o ta k  m ałej m ocy może 
w  pew nych  w aru n k ach  n aw et nie być 
słyszalna w  odległości k ilk u se t m etrów  
a być słyszalna znacznie dalej. To też 
za zasadę należy przyjąć, że licencja 
nadaw cza je st w  każdym  w ypadku  
ustaw ow o w ym agana.

Z daniem  praw n ików  m ogły by być 
w y ją tk i od obow iązku posiadania l i 
cencji jedyn ie  przy  tych  falach, k tó 
ry ch  polska u staw a rad iow a nie u j 
m uje, a k tó re  nie są objęte też podp i
saną przez P o lską konw encję m iędzy
narodow ą (np. fale decym etrow e).

3) N ie rozum iem y dobrze, o ja k ą  an tenę 
tu  chodzi. Czy pokojow ą sufitow ą, czy 
p ionow ą o skupionej pojem ności k o ń 
cowej (w  kształcie ślim acznicy), czy 
ram ow ą k ró tkofa low ą podobnego w y
glądu?

NASŁUCHY.
BERS195, POWELL CREEK, NORTH AUSTRALIA.

Stacje polskie słyszane w  ciągu m aja  1938, 
7 Mcb.

7. V.: SP1KB (449).
14. V.: SP1M J (449).
21. V.: SP1IE (349).
28. V.: SP1IK  (549).

14 Mcb.
2. V.: SP1M J (569).
3. V.: SP1LL (558), SP1M X (559), SP1

ID (458), SP1JB  (569), SP1M J, 
SP1DC (559), SP1M R (559).

4. V.: SP2LM  (557), SP1AU (569).
5. V.: SP1AU, SP1H A (559), SP1DC,

SP1JB.
6. V.: SP1DE (549), SP1AU, SP1HA,

SP1MR, SP1JB , SP1M J, SP1JC  
(559).

7. V.: SP1AU, S P IO K  (558), SP1HA,
SP1M X, SP2LM, SP1DT (447), 
SP1GZ (557), SP1BW  (337), 
SP1JB.

8 V.: SP1JB , SP1BW , SP1MD (548), 
SP2LM.

9. V.: SP1TX  (548), SP1M J, SP1JB , 
SP2LM, SP1LP (569), SP1EB

w  godz. 1500-2330 GMT. W naw iasach RST.
(549), SP2PC (559), SP1HA, SP1 
IB- (439).

10. V.: SP1M J, SP2PC, SP1YX (558),
SP1D P (446), SP1MX, SP1JC, 
SP1DB (558).

11. V.: SP1M J, SP1AU, SP2LM.
12. V.: SP1AU, SPIO K , SP1EB, SPIO L

(449), SP1IB, SP1HA, SP2LM.
13. V.: SP1AU, SP1HA, S P2JS  (559),

SP2FU  (579), SP2LM, SP1FD  
(559), SP1M J, S PIO K , SP1YX.

14. V.: SP1FD, SP2LM, SP1JB, SP2FU,
SP1LP, SP1CC (559), SP1M J, 
SP1MR.

15. V.: SP1YX, SP1JB , SP2FU, SP1M J,
SP1MR, SP1K G  (559), SP1DC, 
SP1EF (568).

18. V.: SP1YX.
20. V.: SP1FD.
24. V.: SP1LL.
25. V.: SP1FD.
26. V.: SP2FU.
27. V.: SP1MD.
29. V.: SP1MD.
30. V.: SP1LP, SP1DB.

Redaktor naczelny : Belesław Polio. R edaktor tech n ic zn y : Elżbieta Rosienkiewiczówna. 
W ydawca: „Lwowski Klub Krótkofalowców".

KOMITET REDAKCYJNY: Przew odniczący: Bolesław Polio ; Członkow ie: Gummer Zdzi
sław, Korecki W itold, M atusiak Tadeusz, S ław ińsld Marceli, Ziembicki Jan.

Związkowe Zakłady Graficzne, Spółdz. z odp. udz., Lwów, ul. P iekarska 18. Tel. 290-05



KĄCIK B C U a .

SYSTEM I METODA W PRACY 
KRÓTKOFALOWCA.

A r ty k u ł  dla radioam atorów in teresu jących  się kró tko fa larstw em .

Podejście do każdej spraw y w ym aga 
pew nych  sposobów, pew nego toku  pracy, 
k tó ra  pozw oli nam  n a  dojście do zam ie
rzonego celu szybciej i pew niej, niż inni, 
p racu jący  chaotycznie, n iem etodycznie i 
bez jak ie jś  chociażby system atyczności. 
R ozpatru jąc  te spraw y, m am  n a  m yśli 
początku jących  krótkofalow ców , lub  też 
zgoła ludzi zam ierzających zająć się tą  
dziedziną. A żeby stać się chociażby ś re 
dnio należycie pracu jącym  i w  spraw ach  
sw oich pew nym  krótkofalow cem , trzeba 
zacząć w szystko od początku, trzeba m e
todycznie poznaw ać w aru n k i p racy  n ie 
m a l każdej części wchodzącej w  skład 
in sta lac ji nadaw czo-odbiorczej, by k iedyś 
nie błądzić i n ie zrażać się. M ożna bow iem  
należycie w szystko zm ontow ać i obm y- 
śleć, a przeoczyć pow iedzm y spraw ę 
przeciw w agi czy an teny  sam ej, by  cała 
p raca  poszła na m arne. Zaczyna się w ów 
czas gonitw a po podręcznikach i w  końcu 
p rzy  czyjejś pom ocy u daje  się z p rzykrej 
sy tuacji w ybrnąć.

Otóż zaczynając od początku trzeba za 
stanow ić się, czy i jak ie  posiada się w ia
domości z fizyki i e lek tro technik i, bo to 
je s t sp raw a zasadnicza.

N ie chodzi tu  oczywiście o jak ieś p ra 
wa, na k tó rych  opiera się rozb ijan ie a to 
mów. czv tp., a l°  zasadnicze w iadom ości 
o napięciu, natężeniu , oporze, łączeniu 
ogniw, m agnetyzm ie, indukcji itp. Skoro 
w iadom ości te są nam  znane, s ta ram y  się 
na ich podstaw ie zrozum ieć pracę i zna
czenie w  rad iu  w  ogóle tak ich  części, jak : 
lam py, akum ulato ry , baterie  ogniw  róż
nego typu, kondensatory , cew ki i w iele 
innych.

Idąc tak  stopniow o dojdziem y do tego 
stanu , że odbiorn ik  i jego części, oraz ich 
p raca  będą nam  zasadniczo znane, —  s ta 
ram y  się wówczas o zbudow anie odbior
n ik a  krótkofalow ego lub korzystan ie z 
trzeciego zakresu  fal norm alnych  dziś 
odbiorników  radiow ych.

T u jed n ak  trzeba pam iętać, że k ró tk o 
falow cy m ają  do sw ej dyspozycji p rze 
znaczone pew ne długości fal, k tó re  należy 
na skali odbiorn ika odszukać.

Poniew aż najpew niejszym  je st zakres 
fa l około 40 m etrow ej długości t. zw.

7 Mc, przeto  odszukujem y go i na tych 
podziałkach odbieram y stacje  foniczne 
am atorsk ie bez reakcji, a po przejściu  
reak cji przez p u n k t k ry tyczny  (puknięcie 
lub  szum  w  słuchaw kach), odbieram y 
stacje telegraficzne, p racu jące  znakam i 
M orse’a. Sitoro poza pow iedzm y dziesię
ciom a k reskam i n a  skali nie odbieram y 
już stacyj am atorskich , co m ożna łatw o 
poznać po b raltu  rozmów, zakres ten  za
k reślam y jak im ś kolorem  czy tp . i na 
ty m  pasie fa l nasłuchujem y. Ja k i to  m a 
cel? Otóż nasłuch iw an ie p racy  k ró tk o fa 
low ców  w  eterze, to  w łaściw y etap  już 
na p raw dę system atycznej p racy  do ty 
tu łu  krótkofalow ca. P rzen ikam y  tym  d u 
chem, nab ieram y techn ik i w w y łapyw a
n iu  stacyj, a co najw ażniejsze, poznajem y 
sygnały  M orse’a. Poniew aż jednak  z n a 
słuch iw ania stacyj nie m ożna nauczyć się 
znaków  M orse’a bez uprzedniej nauki, 
należałoby zm ontow ać sobie brzęczyk, 
opanow ać pam ięciow o i piśm iennie znaki 
M orse’a, a później słuchow o na brzęczy- 
k u  skoro odbiór i nadaw anie pójdzie dość 
spraw nie, należy bezw arunkow o zaraz 
przystan ie do pam ięciow ego opanow ania 
„języka" krótkofalow ców , t. zw. codu 
i slangu, chociażby jak ichś 30 do 40 sk ró 
tów, niezbędnych przy  pierw szych po łą
czeniach. Po tej p racy  w racam y znow u do 
odbiorn ika już jako  nasłuchow iec b a r 
dziej zaaw ansow any, gdyż n ie ty lko  od
bierać będziem y fonię ale i te legrafię  
i ją  rozum ieć, gdyż opanow aliśm y już po 
części cod i slang.

Po tak im  przygotow aniu  teoretycznym  
i p rak tycznym  m ożem y rozglądnąć się 
i pom yśleć o nada jn iku , w p ierw  jednak  
egzam in w  k lub ie  krótkofalowców", do 
którego w stąp iliśm y jako  nasłuchow iec. 
W kraczam v te raz  już w  zasadniczą orbitę 
p racy  k ró tkofalow ca i głęboko m usim y 
zastanow ić się nad  przyszłym  n a d a jn i
kiem . N iech nam  nie im ponują piękne 
fonie dużych i silnych  stacyj. Za m ało 
jeszcze w iem y, by dać sobie radę  z tym i 
olbrzym am i, chociaż są to olbrzym y nie 
tak ie  znow u straszne. Lepiej w ięc zacząć 
p racę n a  telegrafii, by zżywszy się z n a 
dajn ik iem  zacząć pracę na fonii, ale nie 
od razu.



Tu sta jem y już n a  osta tn im  etapie, 
m ianow icie p rzy  fonii. A żeby system aty 
czna nasza p raca  nie została zachw iana, 
m usim y poznać w aru n k i p racy  różnych 
m ikrofonów , oczywiście najczęściej uży
w anych  przez krótkofalow ców . Poznać 
p racę  s tacji n a  fonii, zachow anie się 
in stru m en tó w  w skazujących  przep ływ y 
p rądów  (!!) i tp. Po rozpatrzen iu  tego 
i po nadejśc iu  licencji z M in isterstw a P. 
i T., o k tó rą  prosiliśm y w  podaniu  i po 
o trzym aniu  znaku  w ywoławczego, m oże
m y przystąp ić do budow y n ad a jn ik a  nie 
zapom inając jed n ak  n igdy (!) o źródłach 
p rąd u  i napięcia, k tó re  m ają  ten  nad a jn ik  
zasilać. To je s t n iezw ykle w ażny p ry z
m at, przez k tó ry  należy patrzyć n a  w ie l
kość naszej stacji.

S łuchając tych  słów  zapy ta  k toś n a  p e 
w no: „ależ skąd ja  m am  to w szystko
w iedzieć?", ■—■ otóż w łaśnie, — odpowiem : 
czytać, czytać i jeszcze raz  czytać, ro zu 
m ieć i w  w ątp liw ych  w ypadkach  naw et 
lis tow nie czy ustn ie  zapytać K lub  K ró tk o 
falowców, a napew no udzielą stam tąd

w szelkich  in form acyj. Czytać przede 
wszystkim,: „P rzew odnik  kró tkofalow ca" 
w ydany  w  r. 1931 s ta ran iem  L. K. K., 
następn ie  broszurę p t.: „Co każdy o
k ró tk o fa la rs tw ie  w iedzieć pow inien", w y 
danie  W. K. K. z br. Ceny groszowe. A 
już n ap raw dę katech izm em  i encyklope
dią k ró tkofalow ca to  n u m ery  m iesięcznika 
„K rótkofalow iec Polski", w ydaw anego we 
L w ow ie od 1929 r. O praw ne roczniki tego 
m iesięcznika pow inny być p ierw szym  
i głów nym  pokarm em  każdego k ró tk o 
falowca.

Idąc tą  d rogą do celu, system atycznie 
i ze zrozum ieniem  rzeczy będziem y za
wsze dalecy od n iespodzianek d la nas 
p rzykrych , a może czasem  i kosztow nych, 
co ostatecznie zdarzyć się może każdem u 
i w  każdej dziedzinie, w  k tó re j nie p ra 
cujem y planow o.

S t. G ozdaw a-P io trow ski *) 
SP1FN.

K) R uda nad  Bugiem .

NOWINKI.
Wóz propagandowy Polskiego Radia wy

ruszy wkrótce na Śląsk Zaolzański. N a j
now szym  naby tk iem  Polskiego R adia są 
p ropagandow e w ozy z urządzeniem  m e
gafonow ym . W ozy w ykonane są przez za
k ład y  P . Z. T. K ażdy z tych  trzech  w o
zów w yposażony je s t w  cztery  ruchom e 
potężne głośniki, zasilane przez cen tra lę  
m egafonow ą wozu. I  tu ta j źródłem  e n e r
gii je s t m otor spalinow y, poruszający  d y - 
nam o-m aszynę. Ta zaś zasila w  p rąd  
e lek tryczny  wóz i jego u rządzenia ośw ie
tlen iow e i głośnikowe. E nerg ią  w yjścio
w ą d la głośników  je s t 75 w attów . Wozy 
zaopatrzone są w  m ikrofony  dynam iczne 
ze w zm acniaczam i. K ażdy ta k i wóz — to 
m ałe, ruchom e studio  rad iow e i m ała  
e lek trow nia. Wóz może od tw arzać au d y 
cje bezpośrednio z te renów  danej roz
głośni, może nadaw ać żyw e słowo z w ła 
snego stud ia  lub  od tw arzać w szelkie 
audycje  u trw alone  n a  p ły tach .

Nowa stała orkiestra radiowa. S tała 
i system atyczna w spółpraca rad ia  z ze
społam i m uzycznym i w ydaje  doskonałe 
rezu lta ty . To też Polsk ie Radio od d łuż
szego już czasu idzie w y trw a le  i konse

kw en tn ie  po te j drodze, organizu jąc co
raz to  now e zespoły, p racu jące  w yłącznie 
d la  m ikrofonu. W ten  sposób pow stała  
O rk iestra  Sym foniczna Polskiego Radia, 
M ała O rk iestra  i sta ły  chór Rozgłośni 
W arszaw skiej, w  osta tn ich  zaś czasach 
także rozgłośnie reg ionalne o trzym ały  
sw oje w łasne o rk iestry ; są to  rozgłośnie 
w  W ilnie, P oznaniu  i Lwowie.

Obecnie, począwszy od 1 październ ika 
rów nież Rozgłośnia K atow icka posiada 
w łasny, w yłącznie dla rad ia  p racu jący  
zespół. O rk iestra  Rozgłośni K atow ickiej 
pod dyr. Ja rosza  Leszczyńskiego sk łada 
się z 14 osób; głów nym  jej zadaniem  je s t 
p ie lęgnow anie m uzyki popu larne j, salo
now ej oraz ludow ej, p rzy  czym szczegól
ne uw zględnienie znajdzie tw órczość re 
gionalna. K orzyści w ypływ ające ze stw o
rzen ia  tego rodza ju  stałego zespołu są 
jasne: system atyczna p raca  pozw ala n a  
przeprow adzenie z góry obm yślonego p la 
n u  m uzycznego, podnosi poziom w yko
naw czy i daje  możność zaznajom ienia 
najszerszych  kó ł radiosłuchaczy z tw ó r
czością danej dzielnicy k ra ju .

W szelkie wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 5 0 8 . 7 0 5 .  
„Lwowski Klub Krótkofalowców" — Lwów.

Adres Administracji: Lwów, skr. poczt. 21.
Redakcja rękopisów  nie zwraca. — Rękopisy przechodzą na w łasność Redakcji. — 

P rzedruk dozwolony jedynie z pow ołaniem  się na źródło.
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